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Kolejarze-pepetowcy Dolnego Siatka obraduje
I Zjazd Aktywu Kolejowego PPS na Dolnym Śląsku

W dniu 28 lłpca br. w  pięknie udekorowanej sali 4 konferencyjne/ Woje­
wódzkiego Komitetu Polskiej Partii Socjalistycznej we Wrocławiu odbył się 
I Zjazd Óeiegatów Kół, Kolejowych PPS na Dolńyin Śląsku.

UROCZYSTOŚCI OTWARCIA
Orkiestra Związku Zawodowego Kolejarzy 

gra hymn państwowy, poczem rozbrzmie­
wają dźwięki ukochanego „Czerwonego 
Sztandaru".^ Sala wypełniona po brzegi. Na 
Zjazd przybyli delegaci z najdalej położo­
nych zakątków Dolnego Śląska.

■ Zjazd otwiera i wita w !imieniu j p c  PPS 
Dolnego Śląska sekretarz WK tow. mgr j, 
Siemek. Tow. Siemek wita wiceministra 
komunikacji tow. Jastrzębskiego, — prze­
wodniczącego Rady Komunikacyjnej CKW 
PPS, .wojewodę wrocławskiego, tow. mgra 
St. Piaskowskiego, tow. posła Żukowskiego, 
sekretarza Rady Komunikacyjnej CKW PPS, 
tow. naczelnika Kopera, członka Rady Ko­
munikacyjnej CKW PPS, tow. Gellerta — 
przedstawiciela WK PPS Poznań, tow. Ja­
now sk iego— przedstawiciela WK PPS 
Łódź, tow. mgra Jasiuka — przedstawiciela 
WK PPS Kraków, tow. tow. Wrotnego i 
Lorenza — przedstawicieli WK PPS Kato­
wice i przedstawiciela WK PPS Lublin, tow. 
Roszkowskiego delegata Wydziału Komuni­
kacyjnego KC PPR, ob. dyr. Juszczaekiego 

dyrektora PKP Okręgu Wrocław oraz 
wszystkich przybyłych na Zjazd delegatów 
z terenu.

W dalszym ciągu tow. Siemek proponuje 
na przewodniczącego Zjazdp tow. posła Żu-, 
kowskiego, co zebrani przejmują oklaskami. 

:.ferezyd4um*4wmŁii»^ianO' w następują­
cym składjie: tow. wiceminister komuni­
kacji Jastrzębski, wojewoda wrocławski 
tow. mgr St. Piaskowski, tow. naczelnik 
Koper, sekretarz WK PPS na Dolny Śląsk 
tow. mgr Siemek, tow. naczelnik Troehim- 
czuk — kierownik Woj. Wydziału Komuni­
kacyjnego PPS, tow. Jarug z Jeleniej Góry, 
tow. Puncet —* Wfócław Świebodzki, tbw. 
Cymerman — Wrocław Główny. Na sekre­
tarza Zjazdu, powołano tow. Rembilasa.

Imieniem CKW PPS, Generalnego Sekre­
tarza tow. Cyrankiewicza Józefa i własnym 
wita Zjazd tow. poseł Żukowski, podkreśla­
jąc udział kolejarza polskiego • w krwawej 
walce o wolność i sprawiedliwość społeczną. 
Mówca wzywa zebranych do oddania hołdu 
jednominutową ciszą wszystkim kolejarzom 
-poległym w tej walce. Orkiestra gra marsz 
żałobny Szopena, W, dalszym ciągu tow. Żu­
kowski stwierdza, że celem Zjazdu jest wy­
tyczenie sobie planu pracy ńa najbliższą 
przyszłość i scementowanie się, co jest 
ważne szczególnie na Ziemiach Odzyska.- 
ńych. '

PRZEMÓWIENIA POWITALNE
Imieniem Rządu przemawia wojewoda 

wrocławski, tow. mgr St. Piaskowski. Za­
znacza, że. nigdy i nigdzie kolejnictwo pol­
skie nie miało takieh olbrzymich do prze­
zwyciężenia trudności jak na Dolnym 
Śląsku. „Patrzyłem z troską — mówi tow. 
Piaskowski — na pracę kolejarzy I  jako wo­
jewoda i jako pepesowiec". Jeszcze w roku 
ubiegłym przyjął delegację kolejarzy i wy-- 
słuchał jej postulatów. Przydzielił im wów­
czas milion złotych jako pierwszą pomoc 
materialną. „Kolejarz polski olbrzymią 
część ąwej pracy wykonał wspaniale. Jeśli 
ńzisiaj mamy tak zasiedlony Dolny Śląsk, 

jeśli dzisiaj 600.000-ęczny Niemiec o- 
puszcza Dolny Śląsk, jeśli dzisiaj widać tar 
ką poprawę na odcinku aprowizacji — to w 
głównej mierze, zasługa . kolejarza dolno­
śląskiego. Trzeba przyznać, te  kolejarze 
polscy na Dolnym Śląsku dobrze zadłużyli 
się ojczyźnie" —* kończy tow. Piaskowski. 
Przemówienie tow, wojewody przyjęte zo­
stało gorącymi oklaskami.

W im ieniu" Polskiej Partii Robotniczej 
Wita Zjazd tow. Roszkowski. Mówi on o 
Zjeżdzie z punktu widzenia politycznego. 
Kładzie nacisk na. zagadnienie jednolitego 
frontu klasy robotniczej. „Jednolity front, 
to nie frazes, to nie wyświechtane słowa.
Jednolity front — to zagadnienie naszego 
codziennego życia. To zagadnienie naszej 
przyszłości. Brak zaufania w naszych 
szeregach, rozpatrywanie tej sprawy pod 
kątem osobistych zarzutów i zgrzytów, brak. 

'harmonii we wspólnym działaniu i wspól­
nym marszu a-', oto przyczyny nieporozu­
mień, które należy bezwzględnie jako nie­
zdrowe objawy sekciarstwa zwalczać" — 
stwierdza tow. Roszkowski.

Na terenie kolejnictwa widzi tow. Rosz­
kowski jedno kluczowe zadanie do ̂ przepro­
wadzenia: oczyszczenie odcinka kolejowego 
*e starych naleciałości reakcyjnych. Refe­
rendum za nami* wybory przed nami. Prze­

budowa, nad którą tak intensywnie pracu­
jemy, prowadzi do Polski sprawiedliwość! 
społecznej, do Polski socjalistycznej. I pod

tym katem winniśmy iść do wyborów. Tow. 
Roszkowski kończy: „Życzę Zjazdowi naj­
pomyślniejszych obrad. Wierzę, że drogi 
nasze, choć są różne i dwie, prowadzą nas 
ł doprawadzą do Polski socjalistycznej".

Dyrektor’ Okręgowej Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych we WroclaWiu, ob. Juszczacki 
wita wiceministra tow. Jastrzębskiego, wo­
jewodę tow.' Piaskowskiego i wszystkich 
przybyłych kolejarzy w imieniu Dyrekcji i 
własnym. „Przypada mi wielki zaszczyt, że 
witam kolejarzy na terenie Polskiej. Partii 
Sobjaiistycfzńej. Tej Partii, która zapocząt­
kowała w Polsce walkę o niepodległość, 
która na swoich sztandarach wypisała naj­
szczytniejsze hasła, którą zapisała się w hi­
storii Polski najpiękniejszymi głoskami, 
która tniała potężny wpływ na życie Pol­
ski, która niezmordowanie walczyła o wy­
zwolenie Polaka i robotnika z ucisku społecz­
nego." Dyr. Juszczacki zwraca śię do kole­
jarzy pepesowców o dalszą pomoc i współ­
pracę. ..

Od kolejarzy poznańskich przywozi socja­
listyczne pozdrowienia tow; Gęiłert. Życzy 
uczestnikom żjazdu, by ich obrady nie po­
zostały w tych muracb, ale by dotarły 
wszystkich województw, kół, komitetów, 
staCyj. Dziś wy­
łącznie o swoich sprawach zawodowych. 
Interesują go problemy gospodarcze, ogólno- 
państwowe, oświatowe i tp.

Pomyślnych obrad życzą Zjazdowi: tow. 
Jasiuk- w. imieniu WK PPS Kraków, tow. 
Janowski w imieniu WKPPS Łódź, tow. 
Lorenz w imieniu WK<PPS Katowice.

Na tym zakończono część oficjalną po czym

po krótkiej przerwie przystąpiono do II 
części, nieoficjalnej, wewnętrznej.

Serie referatów zjazdowych rozpoczyna

REFERAT PRZEWODN. WK PPS 
TOW. MGR PIASKOWSKIEGO

Szanowni Towarzysze!
Gdy mam mówić do Was w dniu dzisiej­

szym, nie mogę powstrzymać wspomnień z 
przed lat dwudziestu pani, gdy jako młody 
Pepesowiec moją pracę partyjną rozpoczy­
nałem właśnie wśród kolejarzy. Cisną się te 
wspomnienia i  nasuwają się porównania 
tamtego okresu i  pracy w tamtych czasach 
i  okresu, który obecnie przeżywamy i pracy 
którą teraz wykonujemy. Jak w  kalejdo­
skopie przesuwają się wspomnienia ze straj­
ków kolejowych w 1923 czy 1926 roku, okres 
rządów sanacyjnej zdrady narodowej, wojna, 
konspiracja tak bogate nasycona ozynem 
polskiego kolejarza wreszcie chwila obecna. 
Jak wielkie musiały zajść zmiany, że dzisiaj 
ja, prześladowany przez lata dyktatury i 
sądzony Socjalista mówię do Was nie tylko 
jako, Przewodniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu PPS, ale i  jednocześnie jako woje­
woda Wolnej, Demokratycznej i Suweren­
nej Polskiej Republiki, że mówię tn we 
Wrocławiu,, stolicy polskiego Dolnego 
śląska! Ile złożyło się ofiarnego trudu ko­
lejarzy polskich, by te wielkie zmiany na­
stąpić mogły.

Gdy o iym  myśUmy musi nasunąć się nam 
pytante czy wykorzystujemy #  pełni tą  s f -  
tuację w jakiej znaleźliśmy się,'a którą wy­
walczyliśmy tak ciężkimi ofiarami, tak 
wielkim wysiłkiem zbiorowym nas wszy­
stkich. Przecież lala cale marzyliśmy by 
ująć władzę w ręce, by na czele naszego

depesze wysłane Z ja zd
Wrocław, dnia 29 lipca 1946 r.

Obywatel Bierut Bolesław
Prezydent Krajowej Rady Narodowej warszawa

(Belweder)
Pierwszy Bjazd Aktywu Kolejowego PPS Dolnego śląska 

odbywający się w dniu 28. VII. 1946 r. we Wrocławiu składa 
Ci hołd i śle Ci najserdeczniejsze życzenia w prowadzenia 
Demokratycznej Ludowej Polski do Jej świetlanej przy-

Prezydium.

Wrocław, dnia 29 lipca 1946 r.
Towarzysz Cyrankiewicz
Sekretarz Generalny CKW PPS Warszawa

Wiejska 18
Pierwszy Zjazd Aktywu Kolejowego PPS Dolnego śląska 

odbywający się w dniu 28. VII. 1946 r. we Wrocławiu prze­
syła Ci Towarzyszu swe socjalistyczne pozdrowienia.

Prezydium.

Wrocław, dnia 29 lipca 1946 r. 
tow arzysz Premier Osóbka-Morawski 
Przewodniczący CKW PPS Warszawa

Prezydium Rady Ministrów
Pierwszy Zjazd Aktywu Kolejowego PPS Dolnego śląska 

odbywający się w dniu 28. VIL 1946 r. we Wrocławiu prze­
syła Wam Towarzyszu Premierze serdeczne pozdrowienia 
i zobowiązuje się stać na straży wytycznych Manifestu lip- 
c w e g . PKWM.

Towarzysz Szwalbe Stanisław 
Wiceprezydent KRN

Wrocław, dnia 29 lipca 1946 r.
Warszawa
Belweder

Pierwszy Zjazd Aktywa Kolejowego PPS Dolnego śląska 
odbywający się w dniu 28. VII. 1944 r. we Wrocławia prze­
syła Ci Towarzyszu Prezydencie swe socjalistyczne pozdro­
wienia i życzy Ci owocnych wyników w dalszej pracy nad 
budową Demokratycznej Ludowej Polski. n

Państwa stanęli przedstawiciele mas ro. 
botniczych, mas chłopskich, rzesz demokra 
tycznej inteligencji. Czy teraz, gdy te nasz< 
najżywotniejsze dążenia są już zrealizowane 
czy dość silnie stoimy na straży tych zdo 
byczy, czypogłębiamy je i  rozszerzamy? Czj 
każdy pojedyńczy kolejarz Pepesowiec od 
daje tyle wysiłku ile oddać może dla wy 
mienionych celów?

Niestety na pytania te musimy odpowie 
dzieć, że praca pozostawia jeszcze sporo d< 
życzenia.

Jestem daleki od wydawania zbyt ogól 
nych sądów, nie uznaję odpowiedzialność 
zbiorowej, nie stosuję potępiania w czambu 
wszystkiego, co nie jest nasze, patrzę trzeż 
wo i  potępiam ostrożnie, gdyż wiem 11< 
wśród naszych dzisiejszych wrogów jest ele 
mentu nieuświadomionego, ogiupionegt 
płytkimi demagogicznymi hasłami, ilu ludz 
do nas podchodzi wyłącznie z punktu wi 
dzenia pewn i  trudności, które przemije 
jąco muszą towarzyszyć okresowi odbudowj 
1 przebudowy naszego Państwa. Wiem, ż< 
w  miarą pokonywania tych trudności bę 
dzłemy wśród tych, dzisiejszych przeciwni, 
ków, zdobywali zwolenników.

Dzisiejszy zjazd poświęcony z jednej stro 
ny zbilansowaniu waszej pracy ta na Doi 
bym Śląska, a z drugie) wytyczenia dalsze, 
drogi musi na ten stan rzeczy zwrócić na  
leżytą uwagę. Jego hasłem być musi oczy, 
szczenię kolejnictwa z czynników obcyct 
psychice kolejarza-pepesowca.

-Zjazd ten musi zakreślić szeroki plar 
pracy dia Was nie tylko wśród waszych ta  
warzyszy pracy, ale we wszystkich komór, 
kach PartU. Na każdym odcinku, wszędzie 
tam, gdzie stanąć musi Pepesowiec, pówin, 
niście dążyć by tym Pepesowcem był kole, 
jarz. Dotychczas za mało wnikaliście w ca­
łość pracy partyjnej, to się musi zmienić 
i  ja towarzysze znając Wąs, z bezpośredniej 
pracy, przez długie lata Wierzę głęboko, ż< 
to się zmieni i  od obecnej chwili wspaniały 
Wasz kolejarski-pepesowski aktyw stanic 
do pracy i  podeprze naszą POLSKĄ PARTII 
SOCJALISTYCZNĄ z całych swych sił.

Trzy kardynalne zadania stają dziś przed 
Wami. Pierwszym z nich jest obowiązek 
radykalnego oczyszczenia szeregów kolejo­
wych z niedobitków reakcyjnych 1 przeciw­
stawienie płytkiej demagogii naszej rzetel­
nej pracy.

Draga — to zagadnienie współpracy partii 
robotniczych. Stoimy i  stać będziemy n« 
stanowiska ścisłej współpracy z bratnie 
nam Polską Partią Robotniczą na zasadach 
równości praw 1 obowiązków. Trzeba wy­
ciągać jak najsurowsze konsekwencje w  sto­
sunku do tych, którzy przez głupotę alba 
celowo próbują rozbić jednolity front klasy 
robotniczej. Przez rozbicie klasy robotniczej 
przyszedł Hitler do władzy. Przez rozbicie 
jedności robotniczej w Polsce przyszedł de 
władzy faszystowski rząd Piłsudskiego.

Trzecim zagadnieniem jest konieczność 
większego uaktywnienia się kolejarzy w  
ogólnopartyjnej robocie. Autonomia organi­
zacyjna wydziałów komunikacyjnych PPS 
nie upoważnia wcale do zacieśnienia się w 
swojej wewnętrznej skorupie, ale przeciwnie 

; do zazębienia pracy z miejscowymi ko- 
mitetamL Ja uczyłem się socjalizmu od ko­
lejarzy I n kolejarzy i  czasem jest mi przy­
kro, gdy w komitetach powiatowych, miej­
skich czy gminnych jest mało albo nie ma 
wcale kolejarzy.

Kończąc, życzę Waszemu Zjazdowi, jako 
Przewodniczący WK PPS na Dolny Śląsk, 
aby obrady te jak najlepsze dały wyniki; i 
pchnęły pracę partyjną jak najbardziej 
naprzód.”

REFERAT FACHOWY WYGŁASZA 
WICEMINISTER KOMUNIKACJI 

TOW. JASTRZĘBSKI
Interesujący i głęboko przemyślany refe­

rat fachowy wygłasza wiceminister komu* 
nikacji tow. Jastrzębski. Zaczyna od zdefi- 
niowania różnicy pomiędzy ustrojem kapi­
talistycznym a demokratycznym. W ustroju 
demokratycznym proletariusz musi brać 
udział poza swoją pracą zawodową również 
i w życiu politycznym, społecznym, gospo­
darczym itd. Tbw. Jastrzębski nakreśla 0- 
brąz programu prac Ministerstwa Komu­
nikacji, odpowiadający programowi naszej 
Partii.

Najważniejszym problemem jest opraco­
wanie planu rozbudowy sieci komunikacyj­
nej w Polsce i dostosowanie go do potrzeb 
4ycia gospodarczego w Polsce.

Dobra gospodarcze Jdą przed dobrami pry- 
watnymi. Ruch towarowy idzie przed ru­
chem pasażerskim. Ministerstwo opraco­
wuję trzyletni plan rozbudowy systemu fał-
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munikacyjnego. Plan finansowy składa się 
* części eksploatacyjnej opartej na polityce 
taryfowej i z części inwestycyjnej. Stosuje 
się zasadę taryf zróżniczkowanych. Inna 
taryfa dla pracujących, inna ~  dla geszef­
ciarzy.

Tow. Jastrzębski zastanawia się nad tym> 
po co klasa robotnicza robiła rewolucję. Od 
r. 1904 należy do Partii. Przeżył rok 1905. 
Ma poza sobą okres walk proletariatu pol- 
skiegę o Polskę niepodległą i socjalistyczną. 
Przesiedział w twierdzy szliselburskiej 8 lat.
I po. co? O co chodziło tym wszystkim 
socjalistycznym bojownikom?’

Walka toczyła się o człowieka, o radosną 
i twórczą pracę człowieka. Nie chodziło o 
Udogodnienia komunikacyjne, ale o czło­
wieka. ó ideały socjalistyczne. Na tym od­
cinku jest jeszcze dużo dó zrobienia.

Trzeba dążyć do tego. by kolejarz gospo­
darczo hsamodżielniał się. Np. pod wzglę­
dem aprowizaeyjnym należy odciążyć apa­
rat kierujący komunikacją i systemem spół-' 
dzielczym usamodzielnić się.

Przedstawiciele Polskiej, Partii Socjali­
stycznej w .Ministerstwie, Komunikacji dążą. 
do stworzenia szęroko rozbudowanego biura 
personalnego.. To biura winno się zajmować 
człowiekiem. Powiązane byłoby ze Związ­
kiem Zawodowym Kolejarzy1!  Związkiem 
Zawodowym Transportowców. A warto to 
zrObić d la , 300 tysięcy polskich kolejarzy, 
którzy z rodzinami stanowią 5*/* ludności 
polskiej.

Na zakończenie . swojego referatu tow. 
Jastrzębski prostuje, że nie jest inżynierem, 
lecz tokarzem metalowym.

Referat nagrodzili zebrani spontanicznymi 
oklaskami.

O ZAGADNIENIACH POLITYCZNYCH
MÓWI TOW. POSEŁ ŻUKOWSKI

Referat polityczny wygłasza tow. poseł 
Żukowski, reprezentant masy kolejarskiej 
w Krajowej Radzie Narodowej i w Związ­
kach Zawodowych. Na każdym Zjeździe 
winniśmy przypomnieć sobie .linię poli­
tyczną naszej Partii zastanowić s*ię jnad tym, 
czy przestrzegamy tej linii, a jeśli nie, to, co' 
robić, by stan ten zmienić,, '  ‘

Meritum linii naszej Partii leży w tezie, 
że Wszystkie dobra doczesne należy poddać 
kontroli wszystkich. ■ Obowiązuje nas zawsze 
socjalistyczna . ocena pajęczyw%tÓśćj,„ Socja- j 
lizm należy na każdym szczeblu życia kon­
sekwentnie realizować.

My chcemy i musimy oprzeć się na prawo­
rządności, chcemy, by w Polsce rządziło 
zawsze' prawo. Chcemy,-by 'tycie, które ©d-< 
dzielnie tworzyło się żywiołowo i sponta­
nicznie, ująć w pewne prawne, organiza­
cyjne ramy,-

Nie ma Zagadnień ekonomicznych bez za­
gadnień politycznych i- odwrotnie,. Q„ tych 
wszystkich sprawach musimy na . dzisiej­
szym Zjeździe pomówić, s|

Jako państwo winniśmy się w układzie 
Europy i świata od®ow|ednio. usadowić-Pro-/ 
blemem, który ma , Bauwięcei niesłusznych 
niedomówień, jast ppoplem Związku Ra-' 
dzieckiego. To,, że Związek Radziecki- 
pragnął1 pomóc Czechom w momencie, kiedy 
tracili Sudety, spra-Wiło* że dzisiaj Czesi ser­
decznie na sojusz ze Związkiem! patrzą.’ A. 
pamiętajmy, że przyjdzie moment, gdy oku­
pacja Niemiec skończy się i my będziemy, 
wówczas wysunięci na czóło ewealuMńej. 
agresji niemieckiej. Wtedy dopiero przeko­
namy się, czym jest zaplecze silnego, zaufa­
nego sąsiada. My, socjaliści piszemy histo­
rię, i ponosimy odpowiedzialność za to, jeb- 
się w Polsce dzieje i- Co się będzie działo.

Obowiązuje. nas więc trzeźwa ocena stosun­
ku naszego do Związku Radzieckiego.

Świat idzie wyraźnie ńa lewo, Przechodzi 
przez niego fala ruchów, zmierzających do 
objęcią władzy przez masy.

W dziedzinie .polityki wewnętrznej Polska 
Partia Socjalistyczna opjera się na Mani­
feście lipcowym Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego,-który również pisa­
liśmy. W roku 1944 ujęły władzę w swoje 
ręce. cztery szczerze demokratyczne partie 
z dwiema partiami robotniczymi na czele. 
Te dwie partie dzisiaj w głównej mierze 
dźwigają na sobie ciężar odpowiedzialności 
za losy- narodu i państwa.

Życie ekonomiczne Polski bazuje na trzech 
zasadniczych odcinkach: gospodarka pań­
stwowa, spółdzielcza i inicjatywy prywatnej.

PPS i PPR — to dwie szyny, które są 
niezbędne do^tego. by pociąg szedt. Jeślj 
śżynw te1 itóześżłyby- się,’’'nastąpi - 
nie katastrofa.
■ źifwyciesfoo d|Ą 9krac$ y .Pofoa spraffif f i  
tó," że W • przeciwieństwie do. epokLjjSed- 
wojennej każdy obywatel ma prawo; piąć 
się do góry. Skończyliśmy z tym, że chłop 
rodził fią  jąa gnoju i na *raą’gńojugpuniera|| 
a robotnik mógł być eąłe życie tylko ro­
botnikiem bez prawa do wyżyn.

Partia musi widomie pomagać' rńaśoim, 
MÓŻe czasem p i^ jd ż f^ p t^ są sp ą O y ®  ęży 
tamtym;, towaszyszęm, który posadzony przez 
P art^  ńą Ąlpbihniił <ąnna
któ jjfo posadził. , *
: Tow. poseł Żukowski komunikuje radosną 
nowinę, ze Została wreszcie uchwalona no­
wa ustawa emerytalna, która da emerytom 
podstawę do egzystencji i wyrówną im 
wszystkie krzywdy i zaległości. :

Na szczeblu, naiwyższyto.istnieje, Rada 
Komunikacyjna CK W PPS, "która ma na 
celu realizację programu Partii na Odcinku 
kolejowym. Ciałem wykonawczym tej Ra­
dy jesfw y  dzieł Komunikacvjn.iy, ji.tóry n ia: 
swoje odpowiedniki na wszystkich szcze­
blach. W '.  -,
. Dążyć będziemy do tego, by powetowały 
w ramach wydziałów komunikacyjnych, po­

szczególne sekcje ®p. kolejowa* wodniaków*
, transportowców.

Swój ci.ekawy referat zakończył tow. Żu­
kowski apelem do podwójnej pracy i do 
szybszego marszu ku Polsce Socjalistycznej.

DELEGACI SKŁADAJĄ 
SPRAWOZDANIA Z PRACY KÓŁ

Po przerwie 'Obiadowej' przewodniczący 
udziela gitara, tow. naczelnikowi Trochim.- 
czukowi, kierownikowi Wydziału Komuni­
kacyjnego we, Wrocławiu;/ Tow. Tro* 
chimczuk składa sprawozdanie z działalno­
ści Wydzjału.

Zręby Wydziału powstały we wrześniu 
1945 roku. Założycielami byli kolejarze tow. 
tow. • Soroka, Latalski, Korytko, Jasiński, 
Małaczyński i Trochimczuk. Wydział roz- 

^P oczal^p^tkow ojQ |a^

,łe iWOje wódźmy o.
J *  Pft5!̂ ^^W^kim-..zjeidzift-.w. dnim-9 gru-, 
oniaPwydział uaktywnił swoją pracę. Wy­
dział posiada obecnie 15 zorganizowanych 
Kół Kolejowych PPS, a 5 w stadium orga­

n izacji Wy dział współpracuje ze Zwa Zawfc 
pKoleialśży i z terenowymi Komitetami" j?PS. 
■ Delegaci poszczególnych Kót>,\zdają spra­
wozdania. P^adstawicfeł Koła Kolejowego 
PPS ^Wrocław — Odra, tow. Krlwczyńskr 
ig d k r ||lą  u ^ ią ł  tiCfła we wszystkich świę­
tach i manifestacjach. Skąi,|y ^ i |.it4 ^ feg li; 

leszczu"nle^óźwiąząaą kwestię"mieszkanio- 
wą, co powoduje koczowanie kolejarzy na 
dworcach. Duże*-jątrzenie Wywołuje kwestia 
uposażeń kolejarzy.

Tow. Partamus z Maleszyc mówi o. sil­
nym' udziale kolejarzy w referendum 
sjearży się- również na warunki aprowizą- 
cyjne i mieszkaniowe.

, Tqw. Mechaniszya .z Kłodzka podaje w: 
sprawozdaniu, że Koło Kolejowe PPS pro- 
v\ adji: opiekę nad wdowami i sierotami pO 
kolejarzach, przystępuje również .do zorgą- 
nizowania kolonii dla .dzjećj,
/  Tow, Jóźwik’z Wałbrzycha stawia wnió1 

sek, aby stanowiska kierownicze w kolej­

nictwie obsadzano ludźmi o silnym kręgo, 
słupie politycznym.

Tow. Percewicz z Jeleniej Góry zwracg 
uwagę na brak przydziałów odzieżowych? 
dla kolejarzy. . Podwyższenie stawek za 
czynsz, wodą gaz i elektryczność bije moc-t 
no szczególnie w kolejarzy. Koło Kolejowi; 
PPS -w Jeleniej Górze uruchomiło pływalni® 
i strzelnicę, prowadzi teatr, posiada własną! 

; orkiestrę.
. Tow. Nalepa i  Żegąnia komunikuję, że 
do Powiatowej * Rady Narodowej weszłw 
6-cluj kolejarzy,. Koło Kolejowe PPS w Źe-j 

ł ganiu urządziło 42, wiece w Okresie refereffl 
dum. Kolejowa Spółdzielfaia Mieszkaniom 
wa znajduje się w stadium organizacji! 
Tow. Nalepą domaga się, aby premie wę-> 
glowe. dla maszynistów były sprawiedliwie 
rozdzielane. Brak opieki lekarskiej, apteki;1 
kolej o w ej i .RRflyiiTtf.illi warsz ta­
towych. Awansowanie pozostawią wiele 
do życzenia. Materiały na ubranla‘ikólejóii 

„we, które .pęzyszty,»do Źegania, n-ie-nadają' 
się nawet na chodniki.

‘ ROZWIJA SIĘ D Y SK U SJA ,■ 
NAD NAJWAŻNIEJSZYMI 
ZAGADNIENIAMI PRACY 

P  KdtEJARZY.
Tow«®iemiński, Wrocław — Glówfty, pocMś 

kreślą pracę kolejarzy w kierunku UrucbofJ 
*fmOTiafSzytelni i biblioteki.

Tow. Kalinowski ze Świdnicy-, m ó w  
o niesprąwiedliwyną pomijaniu przy awan­
sach PP^-owców. Kolejarze w Świdnicy nie 
mają jąieszkań, albo,mieszkają w warun­
kach ''hieoopówiednich. Tow.' Kalinowski, 
wspomina o skandalicznym wypadku zmia­
ny klasy warsztatów zl-szej na S-crą dlatego 
tylko, że naczelnik warsztatów tych-nie pa*i 
siada wymaganych kwalifikacji na klasę.: 
*l-szą.

- Tęw, ■ Kórnicki, Wrocław —* Nadodrze- 
wzywa kolejarzy do 'Socjalistycznego do-/ 
kształcenia się i  studiowania Marksa. Eme-! 
ryci. Ęj)zbawieni są należytej opieki.'

W 'imieniu Służby Ochrony Kolejowej! 
występuje tow. -Rręcidło i polemizuje z nie­
sprawiedliwą opinią o niskim poziomie® 
strażników kolejowych.

Tow,' Trąchimezuk odpowiada na postu-'.* 
wionę pytania natury organizacyjnej i skła­
da wszystkim współpracownikom podzięko*! 
jyanie ca okazaną pomoc i aktywność w o- 
kr.esie sprawozdawczym.
- Tąw. wiceminister Jastrzębski wyjaśnia: 
kilka zasadniczych kwestii: niedomagania' 
Systemu aprowizacyjnegp, współpracy- z 
PPR, sprawy awansów i emerytów.
• W następnym punkcie porządku dzien­
nego zebrani dokóhują wybóru władz Sekcji! 
Kolejowej Wydziału Komunikacyjnego PPS 
na Dolnym Śląsku. Kierownikiem zostaje 
tow. Malacżyński. Wybór jego przyjmują 
zebrani żywiołowymi' oklaskami. Do SekcjiJ 
acliodzą z Wrocławia: Soroka, Korytko,^ 
Nowakowski i Oszczypała. Spoza Wrocła­
wia: Kalinowski —1 Świdnica,,- Ośtrówski-S 
Legnica, Stankiewicz — Kłodzko i Zalewa—j 
Żegąń, i& jj,, :
’ W wolnych wnioskach zebrani uchwalają' 
treść rezolucji i depesz, które *podajemy na-' 
pierwszej stronie.

Na zakdńezenie Zjazdu poseł. Żukowski*: 
stwierdza, że Zjazd był potrzebny. Poziom] 
Zjazdu i dyskusji był wysoki. Wyczuwało 
się,głęboką troskę kolejarza dolnośląskiego3 
o rzeczywistość polską. Tąw. Żukowski w i 
imieniu- CKW PPS składa ustępującemu 
Zarządowi serdeczne socjalistyczne podzię­
kowanie. i - 3

Zebrani intonują „Czerwony Sztandar**^ 
J. Siem ek.

Wrocław, dnia 29 lipca 1946 r.
R E Z O L U C J A

Pierwszego Zjazdu Aktywu Kolejowego PPS Dolnego śląska
Pierwszy Zjazd Aktywu Kolejowego PPS Dolnego śląska 

odbywający się w dniu 28.VII.1946 r. we Wrocławiu świadomy 
ważności swoich zadań na Dolnym Śląsku postanawia:

1) Wzmocnić swe siły w dalszej wytężonej pracy, nad 
odbudową i usprawnieniem kolei, a tym samym przyczynić 
się do podniesienia życia gospodarczego i obronności kraju.

2) Walczyć z reakcją i wstecznictwem o Polskę Ludową/ 
Niepodległą i Suwerenną, by obywatelowi Demokratycz­
nej Polski zapewnić lepszej szczęśliwe jutro.

3) Zwiększyć współpracę z bratnią organizacją PPR dla 
Wzmocnienia jednolitego frontu.

4) Zebrani mocno piętnują wszelkie wystąpienia reakcji 
zmierzające do siania nienawiści rasowej. W szczególności 
potępiają inicjatorów i sprawców pogromu kieleckiego.

5) Zebrani wierzą, iż kolejarze Polski znajdą zrozumie* 
nie dla swojej ciężkiej pracy tak wśród szerokiego społe­
czeństwa jak i przedstawicieli Rządu, że poprawa bytu 
mas kolejarskich będzie postępowała w miarę poprawy sy­
tuacji ekonomicznej kraju.

K o n f e r f e ł i ^ i a  p o k o j o w aAMBASADA BRYTYJSKĄ KOMUNIKUJE:
Od dnia 25 lipca wszystkie wydziały Ambasady 

Brytyjskiej czynne są pod nowym adrfesem: 
Warszawa, AL R ói Nr, 1. „  ,

j  P. Howarth. • 
Press Attache.

W KILKU WłEBSZJtoB |
SINGAPOÓRE. Sąd nad zbrodniarzami w o -: 

jennymi skazał sześciu Japończyków . za zbtod- 
nie popełnione' przeciwko 4.000 angielskich i 
holenderskich jeńców wojennych, z których po- 
nad 1.000 żmarłó w obozie. •
, TEHERAN . Louis Saillant, przewodniczący 
św iatow ejj Federacji Związków Zawodowych, • 
oznajmił,- iż zaraz po. powrocie do Paryża poru- J 
szy sprawę s tra jk u  na południu Iranu  i  zwróci 
uwagę angielskim .. ,wes»dstą.vifol0ó|’. '■
czym, by zażądali .wyjaśnień w  te j kw estii od 
rządu angielskiego, S aillan t chw alił postępy 
socjalne, zaobserwowane, w  Azerbejdżanie. .

ATENY. Zebrali się to 'k ierow nicy  Związków 
Zawodowych. Został uchwalony protest- przeciw­
ko arbitralnem u postępowaniu rządu, który 
chce rozwiązać związki greckie y.i- apeluje do 
św iatow ej Federacji Związków Zawodowych z 
prośbą o jnterw encję w te j  sprawie...

Sekretarz G eneralny francuskiej Federacji 
Związków Zawodowych (G.G.T.), k tó ry , znajdu­
je  się obecnie w Atenach, , oznajm ił'w  .gazecie 
,Jtizopastis“ — że przyjechał,- by zbadać Sytu­
ację i przywiózł bra tersk ie pozdrowienie od.ro­
botników francuskich.

SOFIA. W  miejscowości Starazńgera w ykryto 
spisek, m ający na celu przywrócenie monarchii, 
obalenie rządów fron tu  ojczyźnianego i-s to so ­
wanie aktów  sabotażu. Aresztowano 5 osob.

BUDAPESZT. Rząd W ęgier opracował de­
k re t k tó ry  nakazuje oddanie wszelkich przed­
m iotów złotych oraz b iżu terii wagi ponad 50 
gr. do Banku Narodowego' w  .ciągu tygodniu. 
W aluty zagraniczne m ają być zgłoszone do dnia 
15 sierpnia. Od dnia 1 sierpnia:1 nie Wolno będzie 
sprzedawać dewiz zagranicznych, łącznię.'W  de- 
jw zytam i Cudzoziemców n a  Węgrzech. Za prze­
kroczenie zarządzeń dekretu przewidziana jes t 
k ara  śmierci.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że międży 
Wielką Brytanią a Kanadą została podpisana 
limowa w sprawie dostawy pszenicy. Umowa zo­
stała zawarta na t  prze ciąg 4 łat, przy czym cena 
wyznaczona na przeciąg pierwszych 2 łat wynosi 

*155 centów za buszel. Uena na następne dwa la­
ta zostanie omówiona, i będzie zależna oa warun­
ków światowych.

PARYŻ, (PAP). Przeszło *2<fÓ0 delegdtów ' i  
ekspertów rozmieszczono po hotelach pary­
skich w niedzielę. W  'cfągfi” cśfoto*<flua troitiT 
puhliczności ̂ /pątyskiej gtoirfudĄjcifti^na dśiw-/ 
cach w oczekiwaniu . przytapln delegatów. 
WięEŻźoSiS paryżhii "jednakże ^ęazila nleazimć’ 
tą, jak każdą inną ig lic e  opustoszały, ponie­
waż wiele- -osób wyjeohało na ,wieś. Kpnferen-' 
cja 21 narodów „W. palaęu. Lu|ęs.emburgk.i?n„ nie, 
będzie się zajmowała sprawami Nipmiec, Au­
strii i Japonii. Zadaniem konterencji„jest- przy­
jęcie projektów traktatów pokojowych Z Wło- 

: Ćhami, WęgłamL Rńtauhlą li -Finlandią przygo­
towanych przez 4 mocarstwa; Na wstępie *on-J 
ferencja zadec^idujb ćży przyjmie procedurę,

wśjiólńie 'zdloćbńą przćz Zwlążelo Radziecki, 
Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię. Proce­
dura ta przewiduje:

■ i. Podział konferencji na 5 komisji,'^których 
każda ma rozpatrywać tyaktat pokojowy; 
2; wUkstoW iT w ^^osow am afSąrw ńo w ko­
misjach, ja.k i na sesji plenaiaiSjs-'^*?

Po przyjęciu tej procedury, konferencja na­
tychmiast p.rz.ys.tą{&,,-n# prący, polegającej m a 
jednoczesnym rozpatrywaniu wszystkich trak­
tatów pokojowych. Delegaci 21 naiodóW ząie- 
cydu ją, które z prac komisji ma ją b®^Sokońy- 
w ;^ e j)U B lic l^ ; i,l  ąlórp *na j i^ s f e a ^ f ia c h  zam: 
łtoU ^dh. l ^ la l M y '1' d y lk i f ó y r l i a lS ^ p e h  ńb.- 
wrócą w formie projektów na sesję plenar|ą.

.W czasie spotkania niedzielnego anglosascy 
m ężowie, stanu omawiali spraw ę publikacji 

jtjraktątów pokpjpwyćh. Ja k  wiadomo, Stany 
ZjedribezoW;’ ŻWiązek Radziecki i F rancja go4'  
towe są opublikować pełne teksty  traktatów ,- 
m e  -wyłączając tych  paragrafów , k tó re  jlie za- 
s ta $ ’1 'je® ® e^z^d!fflW S:^iw dbiw s:taw ta się1 tęS 
m u W ielka Brytania. Ną, konferencji prasowej 
m inięter Byrnes wyraził nadzieję, że trak ta ty  
pokojow e zostaną podpisana natychm iast po 
.zamknięciu obrad konferencji; Zaznaczył on, że 
dofeży wszelkich- starań  w  celu jak  najszyB-j 
szego. zw ołania konferencji m inistrów spraw 
zagranicznych zaraz po  konfęręnCji paryskiej: 
M inister Stanów Zjednoczonych wyraził żal, że 
jmocarstwa nie byty  w stanie uzgodnić swego, 
stanow iska w spraw ie . opublikowania trak tas 
tów. M ińister Byrnes zastrzegł praw o dla rzą­
du Stąńów Zjednoczonych zmiany stanowiska-; 
W sprawach, nie uzgodnionych przez wielką; 
czwórkę.. Z apytany o pogląd Stanów Zjedno-. 

~ezofiyćh\w spraw ie zaproszenia na konferencję^ 
‘innych jeszcze' państw  prócz 21, toin. Byrnes: 
odpowiedział, że osobiście jest zwolennikiem* 
jak najszerszego w ysłuchania opinii innych-* 
państw, ale S tańy Zjednoczone będą przestrze­
gały umowy M oskiewskiej, k tóra ograniczyłaś 
konferencję def 21 państw . Byrnes dodał, że 
osobiście-'byłby za tym, aby  w szystkie, pań­
stwa, z k tó rym i Stany Zjednoczone prowadzfiw 
wojnę, m iały możność -uczestniczenia w  kan- 
-fereacjL. .: :: , J

W szelkie przygotow ania do konferencji por 
kopDwęj zostały zajcońęzone. Pałac Luksembur­
ski, w  ;którym  się toczyć będą obrady, został- 
wypośażony w 46 kabin międzymiastowych dla 
dziennikarzy oraz rozgałęziony system  transmi­
syjny. F rży  dostosowańW pałacu do potrzeb, 
kónferencji 'pracowało1 przez 40 dni bez przeł- 
w y 650 robotników.

ROZŁAM W  C Z E SK IE J P A R T II LUD OW EJ 
‘PRAGA (PAP). Jak  donosi „Pravo Łidu“, roz­

łam w łonie czeskiej partii ludowej, spowodowSs 
ny wykluczeniem wybitnej - działaczki ludowej! 
posłanki dr Korzeluchowej - Prohaskowej, trwa 
w  dalszym- ciągu. Dzienniki stwierdzają, że wśród] 
członków partii ludowej.panuje przekonanie. Że 
dr Prohaska zrezygnuje ,w najbliższym czasie- zk 
Stąnpwiska ministra zdrowia w rządzie czechc^i 
słowackim.. K rążą; • wiadomości, że opozycja^ w 
fonie partii’ ludowej, kierowana przez minisłtg! 
/dr Prohaskę i. dr Korzełuchowę-Prohaskową, po­
pierana jest ppfiz Watykan. Prezes partii ks. dr 
Szramek jest zdecydowany współpracować nadał 
z czeskimi socjalistami i  komunistami,

Kulisy rew olucji W B oliw ii
MOSKWA ' (PAP):'k- -AgMóia^ Tti&i fiiiraii 

z Buenos Aires, że. wjelu obserwatorów po­
litycznych w Argentynie skłania się ku j)_0; 
glądowi, iż obalenie rządu ViIlaroeia’ w A - 
liwii’1 tosfaio /iwywałajie ^rzeż 
tury międzynarodową] i związane feyłh 
W szczególności z interesami wielkich mono­
polów imperialistycznycbs 'przeciwko któ- 
rynm, yjRargęi^zasfogwtó... jaewn®/ -feodkij 
zgomfte z ihtorśein,TOTbiSSwć||S polityki. W 
kołach dyplopMtóbZBy^h^,z^y^aeąią jjMągą, 
na i>bśpiech,: z jakilń- ^zępt,o ^® ^ |if il,k^ 
przez Rząd Stanów Zjednoczonych rokowa­
nia z państwami Anąęryki j  Łacujsktej, w 
sprawfo u k r i ń m a ' ' w  BóTlw|Er 
Jak ^ lad o m o ,'.; amęfykStńśki 
stanu zapowiedział rokowania już' w dniu

Pożar na m/s Batory
GDYNIA. Biuro GAL.w Gdyni otrzyma-’ 

ło depeszę z Londynu, zawiadamiającą, że 
yr piątek 26 .bm. 'o  godz. 3-ciej nad ranem 
wybuchł pożar na M/S Batory, znajdują­
cym ,się na stoczni w Ąntwerpu. * Ctóbeń 
powstał. w kabinie
przestntenił Się na pomieszczenia oficer­
skie, mostek i jedną sekcją kabin pasażer­
skich, które spłonęły Pożar ugaszony został, 
po 4-ch godzinach, przy czym wtadze®por- 
towe w' Antwerpii wyraziły podziw dla

abalitm - rż%duVViłia*óóm. ’ # o # M ? la jś  tw 
stolicy Argentyny, że po zama.chu s ta iu  
w  grudniu 1943 r., w rezultacie którego vtl- 
łartrei uBjĄI Władzę, narady w sprawie uzria- 
n ia nóiyego ' rządu trwały pół roku. Zm - 
rusm  hłsĄ gw yEł A ^ r in f a ‘9!W ljąr f ^ z a m R ź -  
f t i r a w fo le Y i lR S P  k ąbftału^Ża^tWiftcznego 
i spód. jegf /jp ^ m o fy .
W edług „La E p o ra^za  plecami narodu tfo- 
liwijskiego działali agenci wielkich ba®- 
nów finansowych, którzy spełniaj‘ąc w lę  

ż ą m ę rz a ją , ?̂ n r ^ i i ;0 w a r i ia  Iffi- 
ł iw ię  Dziennik t e i f  pb^fsraT^żh^yillarisel 
ł n e  !® & śh)^»w ‘® b ^ąiiis^ i,b^ttS ifpe^iłi& ty.® :- 
nejf-fy -k ra jp . ^M si-enej-gicznyS,
'z a t r ź y m ą r a ę '  p a^ i
łS tiai^  iBiin%olid®L:
wali się, wykorzystująę 's|abQść/ rządów .;

azielnegó ZM^yraj^ąjąię JatpgkJttófej n |-  
tychmiastow*i Zapobie­
gła powstaniu jeszcze większych - szk®. 
jja^: -Wjtóiofo .jStatęR' jg fip t pt^y$ŁS-
cikoło 18 .września jd.o,Gdynj 1 24{^zesnla 
miał’ zapo/jzątkowąp rejsy pasażerskie mię­
dzy Gdynią " f  New Yorkiem1. ’'<Wsźystkie 
miój¥ć&ijfeeSaierskić
cigirą naw et na drugk były-już wysuzeda- 
ne. dbeerne uruchomienie * statku będzie, 
musiało ulec paromiesięcznej zwłoce.
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Polityko S l i i w  Z  e^ioczcnych w Hasen e Morza Śródziemnego
Rosnące zainteresow anie Stanów Zjednoczo­

nych zagadnieniami •• Palestyny i Bliskiego 
Wschodu jest kontynuacja polityki, której 
ipierwszym przejaw em  było ładow an ie . od- 
[działów am erykańskich w listopadzie 1942 we
maheuskiej Afryce Północnej. Tego , dnia
tychczasowi pretendenci do panow ania; n a  
hjorzu Śródziemnym stanęli wobec nowego 
partnera, tern bardziej groźnego, iż nie posia- 
■geog?' wówczas w  tych- szerokościach: 
graficznych bagażu błędów przeszłości wobec 
pdów kolonialnych, żam ieśzkujących brzegi 
basenu śródziemnomorskiego, .

|Mś?ejście Stanów Zjednoczonych na forum tej 
iezęści świata było  o ty le ułatwione, iż dotyęh- 
[(jasowi jego w ładcy zostali zasadniczo wy-' 
PjginoWani skutkiem  przemian, jak ie doko­
nały się w czasie wojny,*lui# w  jej w yniku. ‘
[ Włochy, k tó re  znalazły się w  obozie poko-* 
pnych - i .Prsthcją, k tó ra „ strac iła  */*.. sw ojej 
loty, — przestały być konkurentam i rów nej
Bnjary. W  stosunku do W ielkiej Brytanii 
Pelce osłabionej wysiłkiem wojennym, w y­
zyskała Am eryka swą przew agę ekonomiczną, 
ET Lizbonie i "w  M adrycie pow stały wielkie 
psje  hahdlówe, reprezentujące interesy! kapi- 
tahi am erykańskiego.' Swym ćiężireiń  g ltin i- 
kowym przerosły one  szybko dotychczasowe 
jwplywy brytyjskie,.

Z drugiej strony  rozrzucenie am erykańskich 
Udziałów wojskow ych w okół brzegów  morza 
ItMziemnego, pozbawiło .Anglików wyłącz­
ności okupacji i rządzenia terenam i okupo­
wanymi, lub znajdującym i się pod ich opieką, 
f f l y  krok polityki angielskiej musi być 
wgadniany z „kuzynam i" z A m eryki Pół­
nocnej.
Rozbudowa linii lotniczych — formą ekspansji 

USA.
|  Jakimże nowym duchem tchną stów ą w y­
powiedziane na posiedzeniu Kongresu 4 kw iet­
na br„ przez senatora z stronnictw a liberal­
nego,J który powrócił z objazdu po Bliskim' 
Wschodzie:
i.,,Gdy byłem w Kairze, zrozumiałem, że An- 
|ńcy podkopują in teresy  S ta n ó w '3 jld n o ęzo - 
|ych w wszystkich kra jach 'B lisk iego  W scho­
du. Robią, oni wszystko, .b y - przeszkodzić 
amerykańskim liniom lotniczym w uzyskaniu 
prawa przelotu i ładow ania w  tej części 
świata11. '
) Stwierdzenie powyższe posiada dwie strony 
•bedaiu.

Kwestia pół, naftow ych jes t zbyt znana, by 
Ł b a  było. ją  szczególnie podkreślać, Anglicy 
opanowali szyby naftow e o d ' południonego 
temu aż do granicy Iraku. Dzielą się wraz z 
Francuzami i Holendrami'? k o n c e s ja m i w 
Inku i prawąm i eksploatacji -brzegów Zatoki 
Perskiej, Pokłady w Kowali są  współwłas­
nością angloam erykańską. . M iło  je s t  jednak? 
pjffiym, t t  w, posiadaniu USA muyaiiia zlftw y- 
pcznie koncesje wew nątrz Arabii Saudyckiej, 
forej tereny, — przypuszczą iię , są naj- 
dsgateze w ropę naftow ą na całym Bliskim 
wschodzie.
jfW Stanach Zjednoczonych zapasy ropy się 
pgięjszają, podczas gdy zużycie rośnie nie­
współmiernie. P lota am erykańska, większa 
obecnie, niż b ry ty jska i lotnictw© am e ry k an  
ikle są jej głównymi konsumentami.

Orugą stroną m edalu są  zagadnienią komuni- 
fecyjne, dzięki którym stan y  „  Zjednoczona, 
leżą |sa Rozszerzenie sw ej strefy w pyw óuń Sa- 
|ffloloty T. W . A. lądują-dzid już nie tylko w 
Lizbonie i po obu stronach basenu śródziemno­
morskiego, lecz i w Kairze, Jerozolimie, Rasso- 
p> Dahran, gdzie baza lotnicza jest w łasnością 
JJSA i docierają aż do Colombo na Cejlonie; 
Eptajbliższym czasie me zostać otw arta1 linia 
i%ez—Singapour.
r  Nafta, komunikacje, —‘ oto kwestie, do któ- 
pch polityka wielkich mocarstw ciągle nawraca. 
|  Konflikt interesów anglo-amerykańskich 
feWymówną ilustracją kolizji interesów anglo- 
Pjerykanskich była gwałtowna w tonie kry­
ty*® przyznania przez Anglię fikcyjnej nie- 
WłegioBcj Trańsjordanii. Krytyka ta nie wy-1 
Pływała tylko z powodu, iż Stany Zjedno- 

kędąc foczej przychylne tezie- żydów- 
;«iej w kwestji palestyńskiej, niechętnym

[~~Przegląd prasy I
l||fo rw eiieja  ^Watykanu w  sprawie ułaskawię- 
pa Crreieera głębokim echem odbiła się wśród 

społeczeństwa* P rasa wszystkich, ugru* 
P ?  politycznych, z a j m u j  zgoda#  stanowisko 

sprawie.
Sztąo(jarM, »sózelń'/'-oZźiu %'ŚŁ-u 

w- numerze 30 z dnia 88 lipek pisze s
•ił^*i:'et'no'lrotn*e w czas' e okupacji niemieckiej 
eyizalo się głosy rozgoryczenie przeciwko Stolicy 

»o»tolikiej. Zdawałoby «if , że Watykan jako 
Wwyzsza władza katolicyzmu nie powinna kieęó- 

!c uę sympatiami, czy .antypatiami, wynikający- 
w j  aktualnej polityki, ale bezstronnie i spra- 
UMhwie głosić zasady nauki Chrystusowej: któ- 

iSL?*ł®n* się przecież głosicielem i namiest*
pttwem.

gpwua jest sprawa mianowania w Pojśće w Ćź -̂ 
“wsacji przez Watykan dwóch biskupów nie- 

wejstch prohitlerowców, mimo wyraźnego obu- 
wnia społeczeństwa polskiego i protestu rządu 

HWiego w Londynie.
*nowl* historia z Greiserem! Czyż fakt, 

W ’’ *tykan zwraca sie z prośbą o ułaskawienie 
wtfdowy komunikat P. A. P.) potrzebuje kontem 

Czyż byłby na świście choćby jeden Polak 
K^Jbardziej gołębim sercu, który znalazłby w 
Eg™ sercu choć trochę litości dla kata tysięcy 
| e |P w? Tym' większe zdumienie i oburzenie 

“'*** n*e®c*ekiwana interwencja Watykanu- Pśfie- 
że interwencje te zostanie bez eche, 

^wwiedUwości stenie się zadość, zbrodniarz ty- 
•?sy ludzi Artur Greiser zawiśnie na szubienicy1, 

jeśli już mowa o interwencji, to czyż. nie 
ł™W na nią była parę choćby lat temu, kiedy naj. 

j^Wszy ze zbrodniarzy rozpętywał pożogę wojen- 
ffj’ aiarniająe| cały świat? Watykan powinien był 

„interweniować1* u Hitlera, czy. wreszcie 
«?** *ł? do sankcji potępienie Cży klątwy, Czyś 

Re wyklłnał‘ i potępiał zbrodniarzy hitlerow- 
- 1™- Czy zerwał z Niemcami stosunki dypioniat 
2v w ^ n*ne są natomiast z historii fakty Idą*- 
Wr ™®*yhanu- ale w wypadkach, gdy chodziło o 

władzy świeckiej, którą chciano z rąk 
pmowieństwa wydrzeć.

S okiem patrzą na tworzenie się now ych Ośrod­
ków* państw ow ych ^arabskich: —. istota j e j  była. 

S raczej obaWa przed powstaw aniem  nowych sił 
politycznych na szlaku ekspansji ^m ęrykań- 
skiej, k tóra z każdym dńióm „poręz, bardziej 
dąży. df) zpstapięnia . W ielkiej, Brytanii w ypli 
strażniczki wielkich gjrm  światowych. ' 

Polityka am erykańska w  -basenie Morza: 
i Śródziemnego nie ogranicza się  tylko do ry­
w alizacji .anglo-am erykańskiej. ^ W aga potęgi 
Zwięzkn -Rądzieękiago, ktŚRe^.ppra^wdzian^Sdąłą, 
ostatnia w ójąar, fląkazałą.StanÓm Zjednoczonym

tretosunkować się do zadań radzieckich 
otw orzenia dla ZSRR pełnego dostępu do 
Morza Śródziemnego w  sposób dużo bardziej 
dyplomatyczny, niż w stosunku dp  W ielkiej 
Brytanjj.

Pierwszy rozpęd, ekspansji Stanów Zjedno­
czonych minął. O becnie rozpoczął się okres 
giert nyploiBatybżpyęa, k tóre z każdym dniem 
stają się zawilsze i bardziej delikatne l  w 
k tórych poszczególne m ocarstw a zajm ują co­
raz' bardziej zdecydow ane 1 jasne stanowiska.

R .W .

G M  amtitiiadoro ameryHanshle$o do Horohko
P A ^ T ż  ęĄ P,‘ Amerykański ■ a^nbasador we 

F ranclb  'C®ferp,3prz«bj^tw'sutfcefBie, W SUażółt-i 
jkft, CŁAiaż. ośwdkdfzyl, on, że wybręł śię eu w 
celabB^feżystó tutys^yezttychj ,,Humanłte“ po-
dojrzewaj że wycieczka jego’ jest * związana z 
ikaąipemą am erykańskich iowątzyśtw  p ifto - 
wyeh, Które wajczą ó, utrzym anle kQncęśjł ,f we 
śfrAhcutklem Marokko. według .- *5$ iu<uubW ‘; 
bei^bśrednio' w zoKu 1642 pe^Wylądowańlu; f w 
'półfioćMj jjkfryęe anglo-am erykaiskićh Oddzia­
łów rozpoczęły 'się. tam  gorączkowe poszukiwa­
nia nafty . Obecnie' amerykańskie towarzystwa

•ąiftęn«|jj a,.>pfszęde ęiyszystKim j^Standard; B©fSI 
84,Ste«jiir»:'©lł‘,% stóiają; ::śię uzyskać,, póparcie 
swego rządu dla swych planów. F ilia  „S tan­
dard OiH W 'Marokko.' zwróciła się do tam tej­
szych władz -francuskich z projektem  odbudo­
wy1 bazy naftow ej W Casablanca, Przedstaw i­
ciel władz, Labonne, 22.VI. na posiedzeniu rady  
rządowej w Rabat popart, zagraniczne towarzy­
stwa, wypowiadając ■' się za przekazaniem im 
eksploatacji, marokkańskich pól naftowych, 
gdyż,'jego zdaniem, F rancja nie podoła temu 
zadaniu, wobec braku finansowych i  technicz­
nych możliwości".

Oświadczenie premiera Bidault
i PARYŻ. PA P  Przemawiając na zebraniu, 
crtpnków ruchu, ojoiiłwl p frad k n .
Saint F tięnne w  pobliżu; Lyonu, premier Bidault 
oWiadc'»5^> iż -.„wywBlę m M R q l c / ' i i f  w lp ^ ' 
pracy migdź7Dąłudowej( muszą być usilne, aby 
zostały uwieńczone powodzeniem". F ak t, iż 
F ranęjp n |e  żądała dla siebie niczego oprócz 
elementarnych gwarancji własnego bezpieczeń­
stwa, przyczynił się,, do powierzenia jej, rplji 
gospodarza na konferencji pokojowej. Zdaniem

mówcy, należy, stale powtarzać, że „Berlin zo­
stanie .AbnjlORMZ .nąmowo, na dasfpym mjej» 
sen i niewątpliwie pozostanie stolicą takiego 
pańwtwayfjaKi# litWórzy^z N idńłeć brak  rozśąd-, 
ku łub mądrość sojuszników". Rząd francuski 
nie godzi się ' ze wszystkimi postanowieniami 
konferencji poczdamskiej. W yraża jednak go- 
towóśĆ lojalnego wykonywania decyzji wspólnie 
z pozostałymi państwami okupującymi Niem­
cy- *■ . \  '

KONFERENCJA PRASOWA TRIGVE LIE 
W HADZE

LONDYN PA P. Agęncja Reutera donosi, że 
.na konferencji prasowej w Hadze sekretarz ge- 
‘rterftłny ÓNZ Trygve Lie oświadezył, iż Europa 
nie interesuje się w tym  stopniu 00 Ameryka 
Sprawami Narodów Zjednoczonych. Amerykań­
skie uniwersytety, kolegia i  szkoły do tego 
stopnia interesują się tymi kwestiami, że trze­
b a  im stale przesyłać sprawozdania z działal­
ności QNZ. W szkołach amerykańskich każda 
klasa ma swoją własną . Radę Bezpieczeństwa. 
Przyczyną tego zjaw iska jest, być może, to, że 
dżiennijtl amerykańskie poświęcają wiele m iej­
sca sprawom Narodów Zjednoczonych. Redakcje 
piżm europejskich odczuwają obecnie znaczny 
brak  papierń, wobec czego muszą ograniczać 
się, W  związku z tym  Organizacja ’ Narodów 
Zjednoczoynch s ta ra  się utworzyć specjalni 
ośrodki informacyjne. Postanowiono zorganizo­
wać małe b iura inform acyjjne w  Kopenhadze, 
Londynie, P ary żu ,. K airze i  Nankinie. Jeśli 
funduszś na to pozwolą, podobne ośrodki zosta­
ną utworzone W Stolicach innycŁ państw. 1 ■

Departam ent inform acji rozważa również pro­
jek ty  zorganizowania audycji radiowych, na­
dawanych przez ONZ. Spraw a ta  będzie jednym 
z tematów obrad Generalnego Zgromadzenia we 
wrześniu br. „Chciałbym bardzo, abyśmy mogli 
posiadać w łasną radiostację, za pośrednictwem 
której moglibyśmy zwracać się do całego świa­
ta"  ■%— powiedział Trygve Lie.

Trygve Lie, k tóry  obecnie objeżdża Europę, 
uda się z Hagi do Genewy, aby przejąć gmach 
dawnej L igi Narodów. Je s t rzeczą prawdopo­
dobną,^ że zostaną w nim umieszczone spcojalne 
agendy ONZ., Sztab urzędniczy ONZ składa się 
z blisko 1500 osób.

ŻOŁNIERZE ANDERSA ROBOTNIKAMI 
W KANADZIE

LONDYN (SA P). O ferta Saint Laurent, mi­
n istra  sprawiedliwości w  Kanadzie, w wyniku 
k tórej cztery tysiące polskich robotników (b. 
żołnierzy Andersa) ma być przyjętych do K a­
nady, spotkała »ię w Londynie z wielkim uzna- 
niwa.
**o leria  ‘t a  "jóst obecnie rozpatrywana przez 
ekspertów brytyjskich i polskich.

Przemówienie Leona Krzyckieg©
| NOWY JORK PAP. W  przede dniu polskiego 
świętą Narodowego w famach audycji' radiowej 
P-2^DążK9- nPfUWiSfl, Prawdy” wygłosił przemó­
wienie Leon Krzycki, k tó ry m rT ń . powledzialY 
Amerykańska demokracja i amerykański ruch ro­
botniczy muszą sobie w pełni uprzytomnić fakt, 
że w młodej demokratycznej Polsce mają' swego 
wiernego sprŹjlmfwraencaT z*1ą3rTcmu, 22 iipda 
1944 roku, powstał Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego i  ogłosił dla narodu polskiego histo­
ryczny manifest lipcowy, zawierający postulaty, o 
które walczyła demokracja polska przez okres 
13-tu lsti- ' f i 1 fe

Dzięki rozumnej, polityce rządu, granice Polski 
są dziś nad Odrą ł Nysą. z szerokim dostępem do 
morza, Polska staje sie krajem przemysłowo-rolnl. 
czym. Właśnie dzięki temu programowi, lud pol­
ski jest pewien swej przyszłości i świadom jest, 

jże wkroczy na drogę Szczęśliwości i swobody ty- 
cia. Ja Byłem w Polsce, przed paru miesiącami. 
Byłem w Polsce prawie 6 tygodni i z .tych 6 tygod­
ni najwięcej czasu spędziłem z górnikami na 
Górnym Śląsku, z tkaczami w lo d ff, z kolejarza- 
mi, z robotnikami transporUtwymi, z chłopami po 

iyni^ l i tó w  odbudowują polskę szko­
dę, polską naukę, którzy tworzą kulturę demokra­

tycznej Polski, Widziałem Wszędzie- entuzjazm i 
zapał pracy. Jest to możliwe tylko u tych, którzy 
święcie wierzą w to, co czynią. ' .
*' Ale reakcja ~ń|e ustępuje ze sceny historii do­
browolnie. Czujność sil demokratycznych i ludu 
pracy musi b y ć J c ż ^ e  bąrdzmiw*ittocnioną • nie 
może pozwolić na żadną prowokację. A próby tej
‘preń-iMtaejr są wjdoćzńe. Ukamieniowanie czter­
dziestu jeden Żydów w Kielcach jest dowodem,że 
feakcja pidnosi łeb przeciwko demokracji.

Naród polski wziąwszy swę losy wę, własne rę­
ce, w ręce ludu pracy wsi i miast da sobie radę z
zamachami wymierzonymi w niego tak samo, jak
dał sobie'radę z niemieckim, najeźdźcą, Polska 
klasa robotnicza pamięta czasy czarnej sotni w 
1903 roku. Pamięta ławki żydowskie na uni­
wersytetach, pamięta antysemityzm sanacyjny i 
endecki w  okresie od 1919 roku do 1939, Pamięta
j wie, że zęwsze za tymi' zbrodniczymi występkand 
siała r^E ćja , ŚtaH wrogowie ludu. Kamieińie i 
pałki, które
ju tro  użyją przeciw robotnikom demokracji i prze- 
ciw jra tri otom.'Albowirni vr Pm*-ce a rąk -zbirów 
faszystowskich obok setek Żydów padły tysiące 
najofiarniejszych synów polskich. Polonia amery­
kańska,, i lud pracy —> bo to jeep właściwa Polo.

M l  trzecie) oojny tylnli9 botastrofolne
Ostrzeżenie demokratów amerykańskich

NOWY JORK. (SA P). Dziennik „Em" 
'naw iązując do wystąpień aieljcznych. zresztą 
jwstecznych polityków am erykański cb, wzywa-' 
jjących do przygotowań do trzgHFfWfiSjfiy*tWitt~- 
łtóweig Maya: 0 -  , j„

„Musimy przcprć.waflzić wyraźną lipię , po- 
l id ttT S fp iż y  pęlitjjką wewnętrzną J  pblityką 
zagraniczną- Jako  dśjapkraei nie,'możemy sprzy­
mierzać, c if z faszystam i całego św iata, 

f Od czasów Mussoliniego i, Hitlera zwolennicy; 
' dyktfwłuęy, krut^a-
tę przeciw Związkowi Radzieckiemu. Mimo

śmierci tych dwóch ludzi, ich sprawa ma Je­
szcze zwolenników. Wielu z nich zwłaszcza w 
Europie, ’ przemawia 'rzekomo w imieniu demo- 
•krtUSJL ■ W ó ffirW k t;; że najgłośniej i najgorę- 

cb którzy pomagaJi gen. Franco 
w likwidacji republiki 'hiszpańskiej i  pomagają 
V f t^z ip a ?p tttll3 fta ę* 8 i'| p ffy r im fz j.';'-

Wyniki trzeeięj wojny . światowej byłyby
przerażające i katastrofalne. Nowa 'wojna by­
łaby nie tylko końcem demokracji na całym 
święcie, ale byłaby równocześnie końcem cywi­
lizacji zachodniej". '

nia musi oświadczyć mocno i wyraźnie, że potępia 
tych, którzy odpowiedzialni są za te ohydne zbrod­
nie w Polsce. Musi oświadczyć, że to sprowadza 
wstyd dla narodu i dla nas, że wystawia na 
szwank dobre imię Polski w opinii świata. Zapa­
miętajmy dobrze, że reakcja — to zdrada naro­
dowa.

Pobyt Bora w Stanach Zjednoczonych, przyję­
cie jakie mu tu urządził Kongrei Polonii i' popie- 
rająca go reakcja amerykańska, aachęciły reakcję 
w Polsce do gwałtów i zbrodni, jakie ostatnio 
miały miejsce. Kto /opiera Bora i jego zwolenni­
ków, ten występuje przeciwko twórczym siłom 
narodu polskiego, k tóry  dźwiga się ze straszli­
wych ruin i zniszczenia po sześcioletniej okupacji 
niemieckiej. Dopóki poza granicami Polski ist­
nieją zbrojne oddziały pod komendą generała 
Andersa, dopóty agenci ich będą przenikać do 
Polski Demokratycznej, bo któż ginie od kul 
zbirów faszystowskich? Chłop przy pługu, robot­
nik przy warsztacie, nauczyciel w szkole. Reakcja 
widzi swą porażkę w każdym hektarze zaoranej 
ziemi, w każdej uruchurniopej maszynie, w każdej 
nowootwartej szkole, albowiem wszystka to jest 
częścią odbudowy Polski Demokratycznej. My, z 
tej ziemi amerykańskiej przesyłamy wam budów- 
nłcżym nowej Polski, słowa uznania w wysiłku 
budowania ,nowego życia, świadomi jesteśmy tego, 
że i na nas spada obowiązek wyrugowania wpły­
wów reakcji.

Niech żyje Polska Demokratyczna) Niech żyje 
przyjaźń polsko-amerykańska zainicjowana przez 
Obywatela Waszego i Naszego, generała Tadeusza 
Kościuszkę!

PROKLAMACJA IZBY GRECKIEJ
W PRZEDDZIEŃ KONFERENCJI 

POKOJOWEJ
LONDYN PAP- Agencja Reutera donaai z 

Aten, żc w przeddzień wyjazdu delegacji grec­
kiej do Paryża na konferencję yoaojową, grec­
k i. parlament ogłosił roszczenia rządu greckie- 
goi " Roszczenia przedstaw iają się następująco t $ 
włączenie do Gracji północnego Epiru (obecnie 
część A lbanii), wyrównanie granie z Bułgarią 
i odszkodowanie w celu umożliwienia Grecji od­
budowy zniszczonej gospodarki,

Po rozmowach radzlecko-czechosłowachlch
j MOSKWA (PAP). P ra sa ' radziecka przySon 
komunikat treści następującej: 20 lipca przybyła 
Ido Moskwy czechosłowacka delegacja rządowa z 
[premierem Klśinensem 'Gottw^idćiń.d ministrem 
spraw zagranicznych Janem Masaryklem i/sekrer 
tarzem stanu- ministerstwa spraw zagranicznych, 
dr Włodimirem Clementise® na ezftK® J  

Na naradach czechosłowackiej delegacji rządo­
wej z prezesem rady ministrów ZSRR Stalinem, 
ministrem spraw zagranicznych ZSRR Moloto-

w ^ , '“ m1ni"trem'""bh’n31^zagranićzńegb 'Słrkoja- 
nęm,, wifeminlltrein spraw zagrąfljęznyęh4 '
szyńskim, omówiono szereg zagadnień, które jedno­
cześnie omawiane były również w komisji eksper­
tów radzieckich i czechosłowackich. Rozmowy 
zakończyły sią. 2R lipelt,
^^zKnoslowaŁW* sllegacjl4 iządówa* ‘połnforifto- 
wala o swoich wnioskach w związku z konferen­
cją pokojową,; a w szczególności w yprawie trak­
tatu .pokojowego z Wągrami. Wnioski czechoslo-

Bonty rakietowe tad Szwecją, Ffolandią i Szwa carią
Tajemnica dotychczas nie wyjaśniona

' ©SLU (S ^^ |^ T a j» n t'n { h ;żag f |k p # p h
hów rakietow y® , Ttrore ”  adły osrfnnfo na te ­
renie Norwegii ń Szwecji coraz bardziej,: niepo­
koi opinię publiczną ., Niedawny wybuch dwóch 
pocisków w okolicach jeziora Bergen (60 kim. 
na północ od Oslo) spowodował, jak, się okazu­
je, szkody, znacznie większa, niż jpćerwotnią. ob­
liczano.

NgCzdnc Dowództwo .wojskowe w , Norwegii 
Wys$h>uwąło apel do tpzyśtk ich  świadków spad­
ku bęmp ‘*ak;®cwy<?h na teyenió: Nor.wegiń Kto- 
kolwiek widział spadające pociski winien na­
tychmiast zakomunikować swe spostrzeżenia 
najbliższemu pąiterunkow i wojskowemu. j g |

Po. pierwszych wybuchach w jeziorze Bqrgen 
przypuszczane, iż pozostają-iono: w „zw iązk^w ji 
-ćwiszeniami lo tn ic tw a norw eskiego,. które,! w 
tym czasie jjrzeprowadżałtTj doświadczenia z no-

wą sygnalizacją świetlną. Jednak po zakończę- 
Siu ćwiczeń zlnBsefwowafio* howe7 przeloty bomb 
rakietowych nad, ..Norwegią, Obserwacje te  
zbiegły się z komunikatami z Genewy, dono­
szącymi o przelocie bomb rakietowych nad do- 
liną .Rodanu.
- Szwedzkie,. Ministerstwo Obrony również wy­

dało, komunikat donoszący, iż szczątki rozerwą- 
p^cb pocisków znalezione na terenie Szwecji nie 
ąą pochodzenia meteorycznego jak  donosiła p ra­
sa. Komunikat nie ustala jednag ohzej pocho­
dzenia tych odłamków.

Stacje obserwacyjne fińskie w ostatnim  ty ­
godniu zaobserwowały tajemnicze smugi świetl­
ne, przesuwające się po niebie w porze nocnej. 
Smugi te .jak  dpnóśi prasa, fachowcy uważają 
za ślad pocisków, lecących sna bardzo znacznych 
wysokościach.

wackłej delegacji rządowej spotkały się ze zrozu- 
mieniem i zgodą rządu radzieckiego. Rozstrzyga 
nięto również zagadnienia, związane z zakończe­
niem wojny i Z - Czechosłowacko -  radzieckimi 
uijiow mi o. współpracy wojennej. Związek Ra­
dziecki zgodził się pójść na rękę Czechosłowacji 

1 w dziedzinie zapatrzen ia armii czechosłowackie} 
na zasadach kredytu. Postanowiono, iż. wielkie 
zakłady chemiczne' im .. Stalina w  mieście Moście,1 
które Zgodnie Z umową czechoslowacko-radziecką 
o posiadłościach zdobycznych powinny były «•* 
jako zakłady zbudowane przez Niemców w cza­
sie wojny przejść na własność ZSRR, Zwią­
zek Radziecki ustępuje Czechosłowacji na włas­
ność bezpłatnie, zarówno jak i pozostawione w 
Czechosłowacji maszyny z innych zakładów nie­
mieckich.

Omówiono następnie szereg zagadnień związa­
nych z własnością czechosłowacką znajdującą się 
Za granicą W tadzieckich strefach okupacyjnych. 
Osiągnięto całkowite porozumienie w sprawie te­
go, co rząd radziecki uznaje - za własność cze­
chosłowackich osób fizycznych lub prawnych, 
niezależnie od narodowości.

W czasie dalszych obrad obie strony poro­
zumiały się eo do konieczności zmiany tymcza­
sowej umowy handlowej na stałą, w której zna­
lazłyby wyraz potrzeby Czechosłowacji w związ­
ku z jej dwuletnim planem gospodarczym,

Podpisano również porozumienie w sprawie na­
wiązania komunikacji lotniczej oraz przygotowa­
no do podpisania w najbliższym czasie porozu­
mienia w sprawie komunikacji koleje-.yej,

Rozmowy prowadzone były w atmosferze ser­
decznej rpzyjaźni ' bliskiej łączności,
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Ogólnopolski konkurs eliminacyjny
przed międzynarodowym konkursem muzycznym w Genewie

W ARSZAW A (SAP). W  sali „Roma" odbył 
Się w dniach: 24, 25, 26 i  27 bm. ogólnopolski, 
elim inacyjny konkurs m uzyczny dla wokalis­
tów  i instrum entalistów  przed M iędzynarodo­
wym  Konkursem M uzycznym w  Genewie.

Konkurs zorganizował, n a  zlecenie M inister­
stw a K ultury i  Sztuki, Zarząd G łówny Związ­
ku  Zaw odowego M uzyków R.P. (Centralne 
Biuro Koncertowe).

Zasadniczym i w arunkam i, wym aganym i od 
kandydatów  .dopuszczonych do konkursu, by­
ły: obyw atelstw o polskie, ukończony 15 rok 
Życia, względnie n ie przekroczony 30 rok  ży­
cia, przedłożenie dokum entu, stw ierdzającego 
stopień w ykształcenia muzycznego (dyplom 
uczelni m uzycznej), oraz zaśw iadczenie Komisji 
W eryfikacyjnej .Związku Zawód. M uzyków 
R.P., o ile kandydaci już w ystępow ali publicz­
nie.

' Do udziału w  konkursie dopuszczono 27 osób 
(2 skrzypków, 5 pianistów  i  20 śpiewaków).

Eliminacje odbyły się w  ciągu 4 dni, od 24 
do 27 bm.

Ju ry  kpnkursu w  osobach: W . Pręgi, I. J>u- 
biska, Z. D rexler Pasław ska, J . Ekier, dyr. Z.

■ G órzyński, prof. Z Jahnko, A. Junowicz, Z. 
Rabcewiczowa, P. Rytel, prof. dr. T. Szeligów- 
ski, St. Tawroszewicz, K. W iłkom irski, St. W ie- 
chowicz, B. W ójtow ie* * i  J . Żurawlow —- za­
kw alifikow ało n a  w yjazd do G enew y ogółem 
7 osób: Żmudzińskiego Tadeusza z Katowic 
(fortepian), Kędrę W ładysław a z  Łodzi r(forte­
pian), W andę W iłkom irską.z Łodzi (skrzypce),

; Lew ińską Irenę z K atow ic (śpiew), Szczepańską 
K rystynę z Lublina (śpiew), Adamczewskiego 
Jerzego  Sergiusza z W arszaw y (śpiew) i Kry- 
sińską Joannę z Krakowa (śpiew).

W  niedzielę 28 bm. odbył się koncert laure­
a tów  konkursu, zakw alifikow anych do Mię­
dzynarodow ego Konkursu M uzycznego w  Ge­
new ie.

; 1 Przew odniczący jury, prof. dr. T. Szeligow- 
ski, podkreślił w  słowie w stępnym  w ysoki po­

ziom kandydatów , którzy mimo ciężkich w a­
runków  potrafili w  Wielu w ypadkach w ykazać 
wyjątkow o w ysoki poziom.

W  koncercie niedzielnym  na szczególne 
w yróżnienie zasługuje młodociana, 16-letnia 
skrzypaczka, W anda W iłkom irska, entuzjasty­
cznie przy ję ta przez widownię.

W  odegranym  przez nią Polonezie a  dur H. 
W ieniaw skiego Wykazała w szelkie za lety  w y­
traw nych . wirtuozów.

W iłkom irskiej przepowiadam y w ielką karie­
rę  artystyczną.

Z dużym talentelm odegrane zostały również

przez: p ianistę 'T ad. Żmudzińskiego W ariacje b- 
mol K. Szymanowskiego.

Żmudziński otrzym ał od ju ry  nagrodę p ie­
niężną, która-um ożliw i mu dalsze kształcenie.

Drugi z w yróżnionych pianistów, W ładysław  
Kędra, otrzymał w  nagrodę odlew gipsowy rę­
ki Chopina, w ręczonej mu przez ju ry  po skoń­
czonym koncercie.

Kędra to  nieprzeciętny talen t wirtuozowski, 
znany już ze sw ych Wystąpień publicznych i 
przed mikrofonem Polskiego Radia.

Ą rtysta odegrał Balladę f-mol Chopina.
Zainteresowanie koncertem  duże.

Akcja iiltrmciiina zwiazttw ziwolawych w sprawia cen tleli
WARSZAWA (PAP). Według informacji, za­

sięgniętych w KCZZ, związki zawodowe przy­
stępują na terenie całego kraju do szeroko zakro­
jonej akcji interwencyjnej w sprawie obniżki ce­
ny chleba, sztucznie śrubowanej przez spekulan­
tów. Obecna cena żyta wykazuje dalszą tendencję 
zniżkową, w ślad za  którą musi podążać obniżka 
cyny chleba..

Łódzka Okręgowa Koihisją. Związków Zawodo­
wych zajęła się już dawniej sprawą obniżki ceny 
chleba i Osiągnęła w tej dziedzinie poważne te-, 
zultaty. Jak nas informuje jeden z ’ czołowych 
działaczy Związków Żawodowydh, na' terenie Ło­
dzi .zbiera się st okresie dwutygodniowym Społecz­
na Komisja Kontroli Cen. W  obradach jej biorą

udział przedstawiciele związków zawodowych, 
„Społem",; cechu piekarzy i Zjednoczenia Piękar- 
sko-Mlynarskiego. N a skutek tej akcji, cena chle­
ba w Łodzi została obniżona dwukrotnie, i wyno­
si obecnie 17 zł za' kilogram chleba.

Akcja ta prowadzona jest, w ścisłym , porozu­
mieniu z patriotycznym i uczciwym odłamem ku- 
piectwa pilskiego, które zdaje sobie sprawę, jak 
poważną' rolę w budżecie pracowniczym odgrywa, 
cena chleba. ŁódzkieL związki zawodowe rozpoczę­
ły również ostatnio akcję w kierunku ^obniżki 
cen śłóńi«yT-” ?
. Akcja obniżki ceń chleba będzie prowadzona 
przez Związki Zawodowe na terenie całego kraju.

Tom „Wierszy w y h r a iy tr  j. Tuwima w przekładzie rosyjskim

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE 
FUNDUJE TRZY SZTANDARY PUŁKOWE 

WARSZAWA (PAP). W  Pruszkowie zawiązał 
się Warsząwski Wojewódzki Komitet Fundach 
3-ch sztandarów dla pułków 1-ej Warszawskiej: 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. ••

/ N a swymi pierwszym inauguracyjnym posiedze­
niu w dniu 26 bm. pod przewodnictwem posła 
Witkowskiego Stefana, przewodniczącego W ar­

szawskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej oraz 
“ przy współudziale t wojewody Garncarczyka, 

przedstawicieli TPZ, stronnictw,- związków za­
wodowych, Samopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, 
jęupiectwa, przeifhysłu, rzemiosła, nauczycielstwa, 
młodzieży itp. postanowiono niezwłocznie przy­
stąpić do’ akcji zbiórfc&wej z projektowanym ter­
minem wręczenia sztandaru w dniu 1 - września 
1946 roku. , /
-' Ludność woj. warszawskiego' w ten sposób 

ehće dać wyraz swojej wdzięczności i miłości dla 
najwierniejszych a^nów ojczyznyj którzy w czasie 
wojny nie szczędzili śwt»jej krwi, a przy odbudo­
wie Polski nie szczędzą swego zapału i trudu.

KOBIETY BYDGOSKIE BIORĄ UDZIAŁ 
W WALCE ZE SPEKULACJA 

> BYDGOSZCZ (PAP). Społeczno-Obywatelska 
Liga Kobiet w Bydgoszczy zwołała żebranie, w 
celu omówienia ceń artykułów żywnościowych 
oraz sprawy uregulowania kwestii mieszkanio­
wej w Bydgoszczy- Po referaciei rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której kobiety zgodnie po- 

, tępiły spekulantów, żerujących na ludności pracu­
jącej i domagały się zdecydowanej walki z paso­
żytami społecznymi. W  uchwalonej rezolucji człon­
kinie Spol.-Ob. Ligi Kobiet wyraziły swe zado­
wolenie z przeprówadzonej przez czynniki rzą­
dowe Walki z panoszącą się drożyzną i spekula­
cją, wzywając do podjęcia kroków, : powodują-, 
cych dalszą obniżkę cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. Jednocześnie kobiety w rezolucji tej

• domagają się odebrania mieszkań luksusowych-—
spekulantom i szabrownikom, ■ I ' j^T diie len ia 
ich ludziom pracy. ' * ,

ULGI PODATKOWE DLA NAUKOWCÓW 
WARSZAWA. Zgodnie z rozorżądzeniem' Mi­

nisterstwa Skarbu, osoby, które osiągnęły do- 
. chody z tytułu honorariów autorskich w latach
* 1945 1946 i 1947 — za dzieła o trwałej war-
; tości naukowej — zwolnione zostały od obowiąz­

ku płacenia podatku 'dochodowego.
>  J4in. Skarbu wychodzi z założenia, że tego ro­

dzaju dzieła, wydawane w omawianym okresie, 
pochodzą przeważnie z opracowań, podejmowa­
nych w czasie okupacji, co połączone byló z nie­
pomiernie większym, nakładem materialnym. Za- 

. , rządzenie powyższe nie dotyczy twórczości i dzia- 
-łainolci literackiej, publicystycznej i artystycz­
nej.

MOSKWA (PAP).. Nakładem państwowego Wy­
dawnictwa Literatury Pięknej w Moskwie ukazał 
się tom „Wierszy Wybranych" Juliana Tuwima 
w przekładzie na język rosyjski pod redakcją wy­
bitnego znawcy literatury polskiej' Marka Żywo- 
wa. Przekładów dokonał zespół poetów i tłuma­
czy radzieckich w liczbie 28 z Asiejewem, Syrie, 
tłowem, Mars żakiem, Michałkowem i S iw iń ­
skim na czele. Tom --jest poprzedzony przedmo­
wą i zaopatrzony w uwagi Marka Żywowa.

Żywow, zasłużony tłumacz i popularyzator 
poezji polskiej w ZSRR kreśli w przedmowie syl- 
wetkę; 'Tuwima jako poety-demokraty oraz przy­
jaciela kultury rosyjskiej, W zakończeniu wstępu

czytamy m. in.: „Oby ten pierwszy tom utwo­
rów Juliana Tuwima w języku rosyjskim stał się 
pierwszym wkładem poetów rosyjskich na poczet 
długu wobec tego, kto ,z takim mistrzostwem 
przełożył, na język polski „Słowo o pułku Igo­
ra", utwory Puszkina i‘ Majakowskiego".

Tom „Wierszy -Wybranych" Juliana Tuwima 
w wydaniu rosyjskim obejmuje utwory wybrane 
oi^ „Czyhanią na' Bpga" da opublikowanych ostat­
nio fragmentów poematu, napisanego przez Tu­
wima w ..Ameryce '„Kwjaty* Polskie".

„Wiersze Wybrane" Tuwima, wydane zostały 
w pięknej szacie graficznej w nakładzie'  10.000 
egzemplarzy. .

„ZBURZENIE WARSZAWY* — NOWE 
w y d a w n ic t w o  KOMISJI b a d a n u  ]

ZBRODNI NIEMIECKICH 
WARSZAWA (PAP). W  przededniu drugkj 

rocznicy PoWstania Warszawskiego ukazała się ą  
półkach księgarskich książka pt. „Zburzenie Wgr- 
sza wy", wydana przez Główną Komisję Badadn 
Zbrodni Niemieckich w Polsce.

N a całość tej książki składają, się protokóły  ̂
przesłuchań generałów' niemieckich, przeprowjj 
dzone w Norymberdze przez prókuratora J. Sa­
wickiego, członka, delegacji polskiej przy MięfflW 
narodowym Trybunale Wojennym. Przesłuchaj 
te, poparte szeregiem dokumentów, rzucają nom 
światło na przebieg Powstania Warszawskiej** * 5 
ustalają odpowiedzialność poszczególnych gene., 
ralów niemieckich i. członków rządu G. G. u! 
zburzenie Warszawy.

Opinia polska ma możność dzięki tej książę  ̂
zaznajomienia się z zeznaniami gen. von dem Bi. 
cha-Zelewskiego, dowódcy wojsk _ niemiecM 
podczas Powstania Warszawskiego i burzycieli 
stóliey Polski, jego szefa sztabu gen. Rade, m  
Guderiana, szefa niemieckiego sztabu genćrj™  
go, marszałka yon Brauchitscha, glównodowodzR 
cego armią niemiecką w czasie, kampanii w Ppl.j 
sće, szefa rządu Generalnej Gubernii, dr Bublera, 
oczekującego obecnie na proces przed N a jw j  
szym Trybunałem Narodowym oraz mjr. Nju|  
jocksa wysokiego urzędnika SS, ,  który o rg a id j 
wał prowokacyjny napad na radiostację w T l i j  
cach w 1939. roku. Napad ten miał posłużyć M  
pretekst do agresji na Polskę.

„AGRESJA NIEMIECKA NA POLSKĘ j 
W ŚWIETLE DOKUMENTÓW* 

WARSZAWA (PAP). Główna Komisja Badał 
nia Zbrodni Niemieckich w Polsce zleciła prokiJ 
ratoróm T . Cyprianowi i J , Sawickiemu, człęij 
kom delegacji polskiej _ na proces w Norymberda 
zebranie i opracowanie dokumentów dyplomifl 
tycznych z ’ okresu bezpośrednio poprzedzając® 
wojnę, a dotyczących agresji III  Rzeszy Niemijl 
ckiej na < Polskę.

Praca prokuratorów Cypriana J  Sawickiego, ził 
wierająca zupełnie nieznane opinii polskiej okolicdj 
ności, towarzyszące napaści niemieckiej, będzn 
wydana przez Główną Komisję w . książce 
„Agresja niemiecka na Polskę w świetle doM 
yientów". ,

ZJAZD MŁODZIEŻY B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH OBOZÓW 

KONCENTRACYJNYCH 
WARSZAWA (PAP). Sekęja Młodzież®! 

Polskiego Związku b, Więźniów Polityczny® 
organizuje zjazd młodzieży -— b. więźniów,^® 
dniach od. 25 sierpnia do 3 września rb. Uczestni­
cy zjazdu zamieszkają w obozie wypoczynkowi 
w okolicach Kudowy na Dolnym Śląsku. $11 
zjazd zostały zaproszone 'delegacje młodzieży ib. 
więźniów 18 narodów europejskich..

Zuchwały występ bandy na stacji Jedlnia
Chcieli odbić aresztowanych z  pociągu

LUBLIN. „Gazeta Lubelska" pedała.następującą 
wiadomość:

. 25 łipca o godzinie 4.30 rano stacja kolejowa 
Jedlnia na linii Radom —_ Lublin została opano^ 
wami przez bandę. Uzbrojeni osobnicy. związali 
zawiadowcę stacji, dyżurnego ruchu, zwrotnicze­
go i unieszkodliwili pozostały personel stacyjny.

O godzinie 5.30 przez Jedlnię miał przejeżdżać 
pociąg pośpieszny, idący z Wrocławia do Lubli­
na. ja k  wiadomo, pociągi pośpieszne na mniej­
szych stacjach nie zatrzymują się. To też napast­
nicy, chcąc spbwodówac zatrzymanie pociągu, za­
mknęli semafor.

Maszynista, ujrzawszy, Że drogą jest zamknię-

Bezdomno ludność kielecczyzny otrzyma no zimę dach nad stawi
WARSZAWA (SAP). Jeszcze we wrześniu 

r, ub. na skutek.fatalnej sytuacji mieszkaniowej 
w pasie zniszczeń wojennych, rozpoczęto szeroko 
zakrojoną akcję dostarczenia tym terenom baraków 
po niemieckich obozach. Pierwsze baraki, sprowa­
dzono z' Kodzierzyna (pow. Koźle). Było tam 
prawdziwe miasto baraków przy wielkiej fabryce 
benzyny syntetycznej.

Początkowo rozdział baraków w ' terenie na­
potkaj na trudności: Większość nie chciała się 
zgodzić na kilkorodzinne domki i domagała się 
domkóW jednorodzinnych. Często szło się. na 
ustępstwa i rozbierano nawet domki 4-izbowe, i  
budowano jednoizbowe — jednorodzinne.

Plan przewiduje do końca roku bieżącego bu­
dowę 11.200 izb mięszkalnych, 1.159 izb szkol­
nych,' ośrodków zdrowia itp.

Do dnia 1 łipca rb. wystawiono 4.000 iżb, w 
budowie znajduje się dalszych 1.600 izb. Z tego 
w województwie kieleckim,-gdzie są najgorsze 
warunki mieszkaniowe, wystawiono 2.504 iżby, a 
w budowie znajduje się 368; w woj. białostoc­
k im — 970 izb i w  budowie jest 260. *

Sprawność akcji odbywa się dzięki dużej pomo­
cy II I wiceministra O brony. Narodowpj, ęen. Ja­
roszewicza, który ułatwił szybkie przejęcie bara­
ków od Wojska Polskiego.

3-krotnie zatopiony statek powiódł do Polski
czeniu działań wojennych, w wyniku starań Pol­
skiej Misji Morskiej, został wydobyty i . oddany 
Polsce.

GDYNIA (SAP). Do Gdyni przybył z Kilonii 
po raz pierwszy po wojnie węglowiec „Toruń", 
który w czasie wojny trzy razy zatonął. W  1929 
roku był zatopiony w porcie ędyńskim, by nie 
oiddać go w ręce Niemców. Niemcy go wydóbyii 
używając do przewozu ładunków wojennych. 
Podczas postoju w jednym z  portów norweskich 
został zbombardowany i znów zatonął. Wydoby­
to go ponownie i naprawiono prowizorycznie. 
Pod koniec wojny,' na skutek wadliwej naprawy 
dna, zatonął po raz -trzeci w Kilonii. Po zakoń-

W tym samym dniu zawinął po raz ypieywsży 
do portu polskiego parowiec serii „Liberty" — 
„Bałtyk", o pojemności ponad 7 tys. BRT. „Bał­
tyk" otrzymaliśmy, m. in. statkami w zamian za 
zatopiony polski tonaż. Statek przybył z Nowe­
go Jorku, przywożąc ładunek UNRRA, składa­
jący się z artykułów żywnościowych.

W yrok w spranie bandy fałszerzy pięćsetek
Dwaj główni oskarżeni skazani na karę śmierci

WARSZAWA (SAP)- W  <lniu P  Jw fc  R u ­
nowy Sąd Wojskowy w Warszawie wydał wyrok 
na 6-osobową bandę fałszerzy pięćsetzłotówek.

, > N a karę tu iu A  sąd skazał J. Adamczyka, za­
wodowego kryminalistę, który w swoim życiu prze­
siedział już łącznie 11 i pół roku za fałszerstwa 
banknotów. Sąd wyszedł z założenia, ze Adąm- 
czyk nigdy jaż nią będzie pożytecznym członkiem 
społeczeństwa i należy go wyeliminować na zaw-

**Przewód sądowy wykazał, iż Adamczyk odjął 
głównemu fałszerzowi, Marchewkiewiczowi, na 
ęełe fałszerstwa banknotów swoją piwnicę, do­
brze zamaskowaną, do której .wejście było z we­
wnątrz mieszkania. Marchewkiewiczowi udało się 
zbiec. Następnie Adamczyk brał czynny udział w 
produkcji pięćsetzłotówek. _

Karę śmierci otrzymał również E. Piotrowski, 
zamożny ppsiadącz szwalni, główna sPr«?7®* ‘
główny kolporter całej szajki. Stosując 
-wymiar kary, sąd podkreślił, iż Piotrowski wyka­
zał maksimum złej woli i zepsucia. Po.P,owr^ |*  * 

. óbozn, Piotrowski założył sobie szwalnię, dającą 
bardzo dobre dochody* a jądńak pbkumał si<( * 
bandą zawodowych przestępców, wybierając fał­
szerstwo, a nie uczciwą pracę.

Za świadome puszczanie w obieg, przechowy­

wanie i  przyjmowanie fałszywych banknotów, sąd 
skazał na karę 10 lat więzienia B. Przyjemskiego, 
L. Gimzińskiego i E. Kulickiego. Oskarżonym 
tym sąd zaliczył areszt tymczasowy. Kochanka; J. 
Adamczyka — K. Rachoń — skazana została na
5 lat więzienia źa pomoc w przestępstwie.

Szeroko motywując wyrok i konieczność zasto­

sowania trybu doraźnego, sąd podkreślił specjalną 
szkodliwość fałszowania banknotów Narodowego 
Banku Polskiego dla życia gospodarczego Pan-

W  końcu w motywach sądu podniesioną nie­
chęć skazanych do uczciwej pracy' i ich chęć 
szybkiego wzbogacenia się,

Nie mn w Polsce epidemii chorób zakaźnych

ta, zatrzymał pociąg. Wówczas; czekający w ty«r 
miejscu już ód paru minut na przybycie pociąga 
osobnik, skoczył do lokomotywy, kazał m aszM  
ście zajechać na stację.

Gdy maszynista, Zbigniew Zajączkowski, dłu­
goletni, ogólnie łubiany pracownik kolei, stanoM 
czo odmówił, napastnik wyjął broń i strzelił w 
kierunku maszynisty, zabijając go na miejscu; $gne 
roryzowany pomocnik maszynisty wprowadzi 
pociąg na Stację.

N a stacji rozegrała się dziwna scena. Najprzód] 
ukazał się na peronie w czerwonej czapce z eW 
rągiewkami dyżurny ruchu, a za nim czterem 
wojskowych z automatami, prowadzących przei| 
sobą kobietę, która łkała, błagając, by ją zwolnio­
no. Jednakże konwojenci kierowali ją w stroni 
pociągu, pytając spotkanych strażników kolej® 
wych o wagon z aresztowanymi, przewożonej! 
tym pociągiem do Lublina, gdyż chcieliby w tym 
samym- wagonie umieścić aresztowaną kobieta 
którą- należy również odwieźć do ;Lubluia. - 'I

Dowiedziawszy się, w jakim wagonie Znajdę® 
się aresztowani, chla grupa Weszła do środkats^ 
tym momencie skończyła się komedia. Wszystkiej 
Osoby występujące w ostatniej'scenie, z przebęi 
nym w czapkę kolejarza dyżurnym ruchu i płaczki 
cą kobietą włącznie, okazali się członkami H f' 
dy, która usiłowała odbić przewożonych z Raddj 
mia do Lublina aresztowanych.
. momencie, gdy konwojenci, strażnicy kelej 
jowi ̂  zorientowali się w sytuacji, wywiązała i® 
Strzelanina, w czasie której został zabity straż™ 
kolejowy, Sawczyński, a dwóch "innvch zostalól 
ranionych.

Kilku członków bandy zostało 
tabity.

nnych, jeden:

WARSZAWA (SAP). Sytuacja na terenie epide- 
milogicznym nie budzi w br. niepokoju. Ilość 
zachorowań na najgroźniejsze choroby zakaźne: 
tyfus plamisty, tyfus brzuszny i czerwonkę w 
czerwcu nie osiągnęła rozmiarów epidemicznych.

Na tyfus plamisty zanotowano w całej Polsce 
89 nowych zachorowań (w Warszawie — 1), na 
tyfus brzuszny — 2009 zachorowań (z tego, 9 w 
Warszawie). Na czerwonkę zgłoszono 187 zacho­
rowań, (z tego 6 w Warszawie). Największe na­
silenie chorób zakaźnych daje się Zaobserwować 
na obu Śląskach i w woj. Gdańśkim.

Dotychczasowe meldunki z. łipca wykazują spa­
dek zachorowań na tyfus brzuszny i ,prawie -całko­
wity zanik zachórowtlń na tyfus plamisty. Można

zanotować niewielki wzrost zachorowań na czer­
wonkę, ale dotychczasowy przebieg tej choroby 
nie ma charakteru epidemicznego.

Wifksze -nasilenie czerwonki stwierdzono na 
terenie powiatu makowskiego, gdzie zanotowano 
w jednej z gmin 17 zachorowań.

Naczelny Nadzwyczajny Komisariat do walki m 
epidemiami rozpoczął natychmiast energiczną 
akcję antyepidemiczną.

Oprócz działającej w terenie powiatowej ko­
lumny dezynfekcyjnej, — wysłano tam specjalną 
kolumnę z Centralnego Zespołu Przeciwepide- 
ulicznego, która działa na . miejscu — sprawdzając 
stan sanitarny i umieszczając chorych. w szpita­
lach w Przasnyszu i Pułtusku.

ODBUDOWA MIAST PORTOWYCH J 
. WARSZAWA (PA3P. W ciągu 12 ostatnich nć; 

sięey odbudowano na terenie Gdańska i Gdynif 
elektrownie w Gdańsku, Gdyni i  Sopocie o«* 
Elblągu i oddano Związkowi Energetycznemu 4» 
dalszej rozbudowy i eksploatacji.

Gazownie w Gdyni, Sopocie, Gdańska i f  
blągu będą odbudowane w ' roku bieżącym. ®  
Gdańsku uruchomiono 4 linie tramwajowe i P»jl' 
czono Gdańsk z Wrzeszczem i Oliwą. Uruchomiaj 
no także trołeybusy w Gdyni i przeprowadzono 
linię do Orłowa.

W zrozumieniu, że miasta Delty Wisły twór*?' 
jeden kompleks gospodarczy położony jest naciń 
na połączenie troleybusami i tramwajami Gdafrj 
ska i Gdyni. Wykańcza się już obecnie ostatni 
odcinki linii Oliwa — Sopot i Sopot — Orłowô  
N a'tych odcinkach obecnie kursują autobusy. ®

W dziedzinie mieszkaniowej oddano po rcnioO’ 
cię około 7 tys. izb. Duża ilość izb jest w. wh®: 
budowy. Wykańczane są przede wszystkimi 
mieszkania dla robotników.

Odbudowano i oddano do użytku władz rz?óe 
wych i samorządowych 36 budynków adminisUJH 
cyjnych, 9 szpitali oraz 40 gmachów szkolny®! 
Oddano ponadto do użytku większość nęfjH 
gmachów Politechniki Gdańskiej,. gdzie już oW| 
nie studiuje około 2 tys. studentów. W roku 
ukończona będzie odbudowa całości Politechnik

Odbudowano gmachy Akademii Lekarskiej J  
Wrzeszczu wraz z klinikami; w odbudow iej| 
gmachy dla Wyższej Szkoły Handlu M orską  
oraz. Wyższej Szkoły Nauk Politycznych - « 
pocie. ,

W, ostatnich miesiącach odbudowano Ponaf£ 
szereg mostów, ponad 60 kim ulic oraz hale W 
gpwe w Gdańsku I  w Gdyni.
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Owoc tiinlen być dostępny najszerszym oorstM ludności
Projekt dźwignięcia naszego sadownictwa

H pw iękefzyoę skarbem  człowieka jes t, zdro­
j e .  Dlatego zabezpieczenie zdrowia społe­
czeństwa jest zawsze troską biczowników na- 

K^ańśtwoiwej..;;;; - ,
l|gśOścialetni okres! Wygładzania ludności na- 
p e j przez okupanta niem ieckiego edbU się fa­
talnie. na zdrowju naszego um ęczonego narodu. 
Ogromny odsetek naszej młodzieży jest zagro­
żony “gruźlicą. Ąwimprińtożd, ■ , w ynik nie*;
iniywiania i znikom ego’ spolyw apia owqcu, 
przybiera rozmiary klęski społecznej. D latego 

pcjonalnę odżyw ianie ludności' powinno być 
V  obecny cli czasach jednym  z zasadniczych 
aspektów polityki populacyjnej naszego Pań- 

[sWa. . . .  . . . .  ,
Ponieważ owoce są głównym źródłem  wita- 

Kig tileżbednych do Utrzymania zdrbWia,' w ięć 
problem sadow nictw a Jest w  naszym k ra ju  nie­
zmiernie ważny. O d jego  ' racjonalnego roz- 

E p a n ia  zaieżńg jest nasycenie owocem n a­
szego' rynku i wzmożenie konsum cji ta k  nie­
wiernie Ważnego środka diStyczno-śpożywcZe- 
Fgol za czym idzie przyśpieszenie' biológicziiegb- 
prodzenia narodu.

Dzisiejsza p rodukcja owocu fest u  nas mini- 
nalna i pokryw a zaledw ie jedną ósmą Część 
naszego rzeczywistego ,j zapotrzebowania. Za- 

W iły  tu  b łędy  naszej gospodarki sadow niczej 
H|m.iernśnie, jakoby owoc był artykułem  zbyt­
ku, niekoniecznie potrzebnym  dla sfer uboż­
szych. W in n e -tu  także dwie kięskow e zimy, 
(1928/29 i 1939/49) które m ocno przętrzebiły 
.tasz drzewostan owocowy, Niemało t e i  znisz­
czenia w sadach przyniosły działania w ojenne 

B aiściwa rę k a ‘wroga, ,
/  Odbudowa sądow nictw a i dźw ignięcie go do 
feoziomu ' przynajm niej samowystarczalności 
BEowej, je s t dziś palącym  zagadnieniem  
ogólno-państwowym. N a 'ten  tem at Rada Na- 

pow a dla zagadnień Ziem O dzyskanych pro- 
pidzi sw eIbadan ia  T prace. -N a ostatniej je j 
psji {18 VI 1946) .referował jeden  ? je j.cz łón - 
p w  krakowskich, Dr F. Goc, sWój pro jek t »d- 
1 budowy sadow nictw a na Ziemiach Zachod­
nich przy pom ocy .spółdzielczości. ;
L Wielka akc ją  spółdzielcza m iałaby zadanie 
lljtprodukować w najbliższym  czasie miliono- 
we ilości drzew ek i krzewóW owocowyęh, w 
apjbijższym cżąśie 'Wżórovzej i • śtandhrtbw ej 
jakości, Wyprowadzonych z  najlepszego ma- 
teriału roślinnego, poćhodżćńia-'krajowego, nie­
zawodnego. Drzew ka te" byłyby- rozprowadzone 
Między rolników i oddane im ma kredy t po ce­

nie w łasnych kosztów  produkcji. Dałoby to  pj-j 
brzyipiń ' zasilen ie , drzew ostanu owocowego w 
kra ju . * »•j  ■ '>■.'■

- Skutkiem, tego : obniżyłaby się cena owocu.' 
p i fy  ' zastosow aniu rąć.jonalń^m*;bfef6® u p ra­
w y i  p ielęgnacji‘"drzew owocowych i przy zor­
ganizowaniu przechow alnictwa, przetw órstw a 
owocowego i zbytu,/opłacalność produkcji ńie 
byłaby 'zagrożonac pomimo jej m asowości, ... :
, - Owoc, ■ w yprodukow any - w  * -kraju w  • dużej ■ 

ilości, przestałby być „-luksusem i wobgc nis­
kich- cen, stałby  Się artykułem  powszechnej 
konsumpcji, byłby dostępny dla najbiedniej­
szego, tak  jak  chleb, ziemniaki, kapusta. Znik- 
nąłby^ten szkodliwy paradoks, iż obyw atel kra* 
ju, m ającego szczególnie ko rzystne . w arunki 
dla. sądoWpiętyraf r.m oźę! .owgęe ,.w.. ZiipQj$ę|£jj 
w iosennej porze', .g dy ' najwięcej. jbgP p r^ ś ^ P i!

domaga się ' w itam in ty lko  oglądać Za szybą 
•wystaw sklepowych, bo  kupić ich n ie jes t w  
stanie, i t pbw ódu ' niesłychanie w yśrubow anych

Zdrowa* m yśl" pro jek todaw cy w inna znaleźć 
sależyfe7 zro |um ^iie ;, a  rzeczowy plan Więl* 
kiej akc ji spółdzielczej rozbudowy sądow nic­
tw a - w inien by  w ejść natychm iast w  stadium 
realizacji, gdyż szkoda każdej chwili.

„ten sposób Śląsk, kra ina najlepszego w 
Polce, k lim atu dla7 sadow nictw a, inoże _ się stać 
jednym  wielkim  sadem, rodzącym najlepsze i 
najszlachetniejsze owoce - i  wówczas , będzie 
mógł zapewnić rzeszom pracującym  dostatek  
tanich i  smacznych owoców, źródła zdrowia i 
tężyzny fizycznej. Pokażmy, że czego .germ ań­
sk i zabóręą n ie  -zropik tego. dokona twórcza 
m yśl ,polska i;, polski ‘włÓWjek pracy. ’ ' Z

0 zwalczaniu kradzieży w ogródkach działkowych
W dniu 26 czerwca rB. wydany został na pod­

stawie. pisma Ministerstwa 'Aprowizacji i Handlu 
z dnia 10 maja rb. okólnik N r 93 Głównego Ko- 
mendańta. Milicji Obywatelskiej w sprawie Zwal­
czania • nagminnych kradzieży płodów- ogrodni- 
czych z ogrodów .działkowych .i osiedli.

fęwiM ni ż  powyższym Kbtnęńdaiici <R|S$el£ 
wócłzSfy Milicji Obywatelskiej mają wydać odpo-ł 
wiednie zarządzenia^, zmierzające ■ do . zabezpiecze­

nia ogrodów działkowych, pomocniczych^ i osiedli 
przed kradzieżami i zwalczania oraz ścigania 
kradzieży ogrodowych. ... ,

Zabezpieczenie ma; polegać na zwracaniu uwagi 
na ogrody-działkowe i pomócnicze podczas wy- 
kgnywgnia „służby, patrolowej, przęą jednostki 
licji Obywatelskiej na terenie miast czy -gkołic. 
podmiejskich i -nać udzielaniu7' pdmócy w wypad­
kach potrzeby strażom ochronnym tych ogrodów.

NIE WOLNO ZAPOMINAĆ O DOŻYNKACH
’|de) Dolny Sląśk jeśt bodaj najwcześnięj . zorga­
nizowanym województwem Ziem Odzyskanych, 
W szybkim tempie idzie repolonizacja terenu.

Niedawno byliśmy świadkami wyjazdu z woje* 
wództwa półmilionowego Niemca. Obecnie do­
wiadujemy się, że od tego czasu wyjechało do 
Reichu dalszych 100.000 Niemców.

Własnymi sitami przeprowadzamy akcję żniwną. 
Nie potrzebną jest nam obca siła robocza.

Pomyślmy w porę o urządzeniu na szerszą ska­
lę dożynek we Wrocławiu; byłyby to dożynki 
Ziem Odzyskanych, a tylu samym byłoby to jer 
szcze jednym zamanifestowaniem polskości tych 
Ziem. Zaprośmy gości z centralnych województw. 
Sądzę, że dożynkami u nas zaciekawi się również 
prasa zagraniczna.

Wrocław posiada rozległe stadiony, na których 
dobrze pomyślany plan uroczystości mógłby się 
doskonale udać, *

Niech już teraz powstaje komitet organizacyjny, 
niech się' sprawą' dożynek-zajmie Związek Samo­
pomocy Chłopskiej. 7 *

Dożynki we Wrocławiu staną się pokazem rze­
czywistego wysiłku polskiego osadnika-rołnika w 
zagospodarowaniu naszej ziemi.

KARTY ŻYWNOŚCIOWE DLA DZIECI 
NIEŚLUBNYCH

W  związku z wydaną ostatnio instrukcją w  
sprawie uprawnień do kart zapotrzebowania, Mi­
nisterstwo Aprowizacji i Handlu wyjaśnia, że itt- 
śtrukcją ',tą ćbjęns zostały również dzieci nieślup* 
rie, uznane przez opiekunów-rodziców w sposób 
prawem przewidziany łub nawet nieuznane, „lecz 
faktycznie- wspólnie z pracownikiem zamieszkałe i 
przez niego utrzymywane; ' '

Ku izil bohaterów Westerplatte
Odsłonięto tablicę pamiątkowi! w dniach „Święta Morza”

’ • ,(źd| W  .rńmąęh uroczystości j,śsyięta .Mpika“, 
Odbyło się w  ośrodku sportów  w odnych .we 
W rocław iu odsłonięcie tablicy pam iątkowej'RU 
czci bohaterów , poległych w  obronie W ester­
platte. O tw arcia uroczystości -dokonał członek 
zarządu W ojewódzkiego Ligi M orskie] inż. Gry- 
czyński. N astępnie przemówił W imieniu w o­
jew ody (wrocłąwskiego naczelnik W ydziału Ko­
m unikacyjnego W ojew ództw a ob. inż. Prze- 
Wierski. Stw ierdził on, że w ydarzenia lś t  ostat­
nich usunęły dziejową niespraw iedliw ość trak ­
tatu  w ersalskiego, k tó ry  pozostaw ił w  rękach

Nieinćów JPruąy W schodnie, pozw alając na za­
ciśnięcie się. pięści imperializmu niem ieckiego 
na polskim „korytarzu , stanow iącym  dla IPol- 
Ski jedyną drogę ku polskiem u morzu.

Mówca podkreślił-, że o ile  W arszaw a jako 
stolica k ra ju  reprezentow ała dumę 'Polski, by-- 
la „veto“ narodu polskiego na znak, że nigdy 
ńie zgodzi się On na pogw ałcenie jego niepo­
dległości, tó  W esterplatfe było wskaźnikiem, 
w ytyczającym  nam  drogę do wolności, k tórą 
jest/ polskie morze. '

Przedstawiciel m iasta, • w iceprezydent tow.

Pracownicy pragną spokoju
I  Jeden z czytelników porusza w 'liście do naszej 
redakcji sprawę o znaczeniu ogólnym, wobec cze­
go cytujemy liśł w-całości’: ,V%

„Na terenie Dolnego Śląska pracuję przeszło 
!»k. Po pierwszych tygodniach. „przygody" i  łat- 
■w^ ^ygia,' zączęły^ się kłpppt^- Ueołia ‘wysoko 
Mua^otia zajęła' twoje ',jfc p*jćir«.
ny. 0 drugie mieszkanie nie było już tak łatwo, 
dcdnak przy pewnym hakładzie cierpliwości wyna- 
hdenf inne, względnie przyzwoite.' Mieszkałem.- 
Jednocześnie załatwiałem coraz nowe formalności, 
zatargi z sąsiadami, szkliłem Okna, naprawiałem 
|daeh. Urządzałem Się: Rzecz' działa się w tych 
PSraiyCh, nieszczęsnych Karłowicach.' ; 
r Od czasu do ęzasu jednak padała: wieść jak 
jpóm z jasnego hieba^ że będą wysiedlać. Koszto- 
|H k innie to wiełe niepókójń, Spotem  burza róz- 
chodziła się. po kościach. Mieszkało się dalej. 

^ p b iie j  zaczęły się wędrówki narodu (łudzi 
BfizeJkicli warstw i gatunku) nachodzących dom, 
Bfitaących wyrziiceniem: specjalny- rozdział, to 
HjSydziały ;,na własność" PUR-u, to wpadali lu- 
dzie którzy ni stąd .n i zowąd zjawiali się .w domu 

Hako właściciele nieruchomości i w najlepszym 
Wpadku pozwalali łaskawie „przez pewien" czas 
i mieszkać dalej,’. ‘ ■
E®e, yf6pominam tu  jttż. ó  niepokojach i rabun­
kach nocnych.

Otóż znosząc to wszystko przez,rok, doznajemy 
lnów wstrząsu, tytn razem poważnego. Będą wyS] 
|8̂ llag:! DJą pojsk*. -i-

Na drugi dzień zamiast do biura, udaję się na­
turalnie do Zarządu Miejskiego, chodzę, ’ - badam, 

wWerwuję się. W biurze praca mi pję . idzie, 
ptem  zmęczony bieganiem, stale wraca myśl: co . 
będzie w domu.
RiTakich jak' ja  jest więcej, wywiązuje s i | ayskus-' 
HMemat zahacza o politykę, ustrój,. zaczynają się" 
wytyki. Wszystko z powodu jednego niepokojńil 

nurtującego nas. wspólnie. , Praca stoi, a , jest . je j , 
Dnreze za wieje.
I  Pytam te(raz, czy to tak mat J»yć n a . Dolnym 
wlgsku? Czy w tych warunkach możemy tu praco- 
ptc i kiedy wreszcie zapanują stosunki, w któryeh 
wyśl mogłaby spokojnie zająć się pracą? . , ' I
Hjjwyiniąm Was, nieznani władcy naszego ~losu$ 
IR jeśli tak b ę ®  w uałej,''jeśir pogłoski „o niespo­
rnych warunkach mieszkaniowych rozejdą się

w głąb Polski (a  dzieje się zastraszająco szybko), 
to nikt tu nie zechce przyjeżdżać. -»  Czy<- o .  to 
Wam^ehónżł?YA i* 1 tafc dość- już słyszałem zdań, że 
pjeśłi jeszcze raz jeden nas szarpną rzucam pra­
cę |  uciekam, bó tu  żyć spokojnie nie można". 
Czjr o to chodzi naszym władzom? ’ v < f 

"Myślę, ze jeśt tu jakieś7 wielkie ntcporozurnie- 
nfe; Źfe władze nie zdają sobie sprawy, jałti na­
strój wywołują te radykalne zarządzenia. 7 :

Tak — mieszkań jest mało, ale zamiast przerzu­
cać ludzi z ińiejsća na miejsce', CO' spratćy ńie7 roz­
wiązuje, pójdźcie po lin ii większego oporu, przy­
stąpcie do remontów, ratujcie, co się jeszcze da od 
■riAlv'MrkmwaŁ-itam ntsadzaleie jtwfęż^ęh* 'przyby­

szy, a pozwalajcie spokojnie żyć i  pracować łym, 
co się osiedlili.
- Dziś' u  nas każda prąca jest ważna, każdy czło­

wiek potrzebny. Czy doprawdy trzeba wszystkich 
zrażać do-ostateczności?

Wszyscyśmy wierzyli, że tu  będziemy inogłi ■spo­
kojnie, intensywnie pracować. A tymczasem? Nasz 
wysiłek idzie na walkę z wiatrakami. ,
, Proszę o zamieszczenie tego listu —■ może znaj­
dzie poparcie w szeregach pracowników, może 
znajdzie zrożuniienie u  naszych władz i zlitują się 
nad naszym spokojem.

• Borkowski
- ... ; .. urzędnik iWrodawski.

PoństooM Technlcnm poostoli o  Łodzi
- L ó lJż  (PĄP). Z inicjatywy Ministerstwa Prze- 

r t s ł u ;!j)óVstiije Łodzi Pąństśfowis / ęeefeńćtim 
VrokiM nićie —, na %zór juz istniejącego Tećh- 
nicum w Bytpmiu.T- dkt słuchaczy z małą matu­
rą lub z ukończoną Szkołą rzemieślniczą dawne­
go typu. Okres nauki trwać będzie półtora trolcu, 
prąy czym absolwent otrzymuje tytuł techniką. 
Słuchacz, króry  wymaganego wykształcenia .-ple 
posiada,, może Uczęszczać na kurs przygotowaw­
czy* pół ltiS jednoroczny, którejfo ukończenie kwa­
lifikuje do wstąpienia do Techtiicum. Kandydatów 

Wyłąsąńie robpfr
■nicy, ,'Wystawiają, .■ Rady
Zakładowe. Na* okres* 'pobieranie- nauki ptrzymuji

słuchacze płatne urlopy. - Delegatum.. Departamen­
tu Szkolenia "Zawodowego w . Łodzi przygotowuje 
dla słuchaczy zamiejscowych bursę praż stołówkę.

Otwarcie Teehnicum nastąpi dnia 1-gp , -wrze-; 
śnią br. W  przyszłości utworzony będzie przy* 
Teehnicum -kurs przeszkolenia administracyjnego 
dla kandydatów na kierownicze stanowiska w 
.prz«nyśłę* fe » o . t |

Centralne zarządy -Przemysłu . Papierniczego i 
Skórzanego, wespół z Departamentem Szkolenia 
Zawodowego poczyniły już kroki, -pelem-.utworze­
nia w Łodzi analogicznych szkół, któreby szkoli­
ły : specjalistów Przemysłu Pąpierniizeegct ii,: Skó­
rzanego;. ’

G órny z naciskiem  podkreślił konieczność 
przestaw ienia naszej psychiki narodu lądow e*: 

: go n a  : psychikę narodu mppskiego. Dostęp do 
wielkich obszarów m orskich dał nam niejako 
w śpółną granicę z wielkim i potęgami m orski­
mi,. -tunożliwił uzyskanie niezależności gospp-: 
darczęj. Sam dostęp do morza jednak pie wy* 
starczy, m usimy rozbudować silną .flotę han- 

i difbwą, aby  uniezależnić Ślę od innych państw-
W  związku z zagadnieniem  gospodarczego 

w yzyskania dostępu -do morza wysuw a się 
spraw a p o rtó w . śródlądow ych, do jak ich  nale- 

• ŻY: port wrocławski. Porty śródlądow e ‘ Wiążą 
sw oją pracą w nętrze k ra ju  z  portam i morski- 

- mi. Zrobim y wszystko, aby- odbudować p o rt 
wrocławski, zrobim y wszystko; aby  sprzeciwić 

. się wszelkim projektom  uiniędzynarodow ieńia 
O dry i  pozw olenia korzystania z niej Niemcom.
: O brona naszych now ych granic na O drze i  
Bałtyku ty lko  w tedy będzie możliwa, gdy 
wszczepimy W:-naród nasz,, a  szczególnie wmło.- 
dzież naszą idee* morskie. Bohaterska w a lka i 
ohara  załogi W esterp latte  i batalionów  „Czer­
wonych Kosynierów R usinka, w  G dyni zobo- 
te ą z tt jfn a s td ó ^ b g b .'* ’

Po przemówiefflu tbw. Górnego, inż Prań* 
wierski dokona! odsłonięcia tablicy pam iątko­
w ej, n a  k tó rej przeczytaliśm y napis:
“  j/K T  morza"
strzelców Kity/ K rzak a /C y w ila , piroga, Jaku* 
biaka, Zatorskiego, Jezierskiego: -r- kapr. Ga­
lena i Pern ick iego;'—.och. Usy i N ajsarba; —* 
piut. Pecelta; — st. strz. Ziemby; * - strz. O kra­
szewskiego; którzy w  pam iętnych dniach 
tyrześnia 1939 roku w bohaterskiej w alce za­
łogi’ W estrp łatte  polegli n a  polu chw ały". .

Z ebrani i uczcił! .pamięć poległych bohaterów  
chw ilą ciszy i 1 odśpiewaniem- „Roty".

Po odsłonięciu tablicy odbyła się defilada 
Sprzętu wioślarskiego „Ligi M orskiej", k tó ra  
była- dowodem, że idee m orskie nie są  nam  
zupełnie obce.

Kurs instruktorów samorządu spółdzielczego
ł^fe) © m ą^gO isierpnia' b k  yezpocznie się w  jłomń 
Szkoleniowym „Społem"! na Górze: Smętka dw u| 
tygodniowy kurs dla działaczy spółdzielczycf 
l^flego^^ąsteriiiwganizewafiy-^piKEez -^JKoj^żódz- 
ki Okręg Zw. Gosp. „Społem". Wykładowcami 
pirsu będą ;t;«rretyęy i;jifak® cy ,?|®^tóelczóśc'k 
członkowie władz centralnych i wojewódzkich.

K urs ten j’est drugim z  kolei na'terenie naszego 
województwa.

Pierwszy zorganizowany był w połowie kwiet­
nia, -br, •

Po ukończeniu kursu f hwliąmw - 
rze instruktorów s^notządu;. spółdzielczego..znajdą; 
.zatrudnienie w oddziałach „Społem" całego Dol­
nego: Sląjką., : ; ś : C i - -

DZIECI OFIAR REŻIMU FRANCO 
ZAPROSZONE DO POLSKI 

WARSZAWA (PAP). Polski Związek b. Więź­
niów Politycznych zwrócił się do Związku Hisz­
pańskich b. • Więźniów. faszystowskich i deporto­
wanych,- który ' obecnie ma główną siedzibą* w Pa* 
ryżu, o wyąłanie do Rołski.na odpoczynek grupy 
dzieci - sierot po 'zamordowanych *  Czasie reżi* 
ńtu F ranco : demokratach, hiszpańskich.

OTWARCIE LOKALU KOŁA 
LITERACKIEGO

Dnia i  sierpnia br. odbędzie się XVII czwar­
tek  lite racki połączony z otwarciem  własnego 
lokalu. Koła M iłośników Literatury i Języka 
Polskiego przy  plńcu Biskupa N ankera 7,

W  program ie: W stęp — prol d r Tadeusz Mi­
kulski, Pam iętniki z pow stania w arszawskiego 

p !  H ubert Drapella, Ptos a  ttzeźwość - i  M aria 
Dąbrowska.
-■» Początek o godz. ł7.

binorodnoić uzdrowisk i domy wypoczynkowe
wędy adm inistracyjne i  doświadczenia ż Dol- 
E ;7*: ■ nego4 Śląska
^^B L IC E —ZDRÓJ. Pod zarządem Państwo- 
Wch Uzdrowisk Dolnośląskich funkcjonuje obec» 
fle 7 zdrojowisk otwartych „dla kuracjuszów z 
p u l  pełnymi urządzeniami leczniczymi '. ‘CSoli- 
’?■, ł-j^plice, Puszczyków, Kudowa, Duszniki, Lą- 

oraz dwa wielkie okręgi klitnatycz- 
I^Kąrpacz-Bierutowice' i Szklarska Po*ęba), 
PSszcie 4 zespoły sanatoryjne dla gruźlików 
Hyjjatka—„Zejlandowo", Kamieniogóra, Jar-— 
pkołowo" i Oborniki).

;  Uzdrowiska ożyły — .. . 
.'.Wywrócono te -różnorodne*■ uzdrowiska do ży- 

.1 wyposażono je 'w. urządzenia po zniszczeniu 
,°Jfnnym ; częściowym „wy </al>rowaniu". Obsa- 

| r no,2i*kłady przez chętnych iłu. ;>r:t< y. ludziv fa- 
techników,, lekarzy, pielęgniarki, .persos 

B  “Melowołestauracyjny, tak . by uzdrowiska 
SWy zdolpe obsłużyć kuracjuszy, leczących się „łub; 
PUebującycli wypoczynku, wr.eszęie ożywić rucfi 
F ? ‘y«ny tych pięknych, okolicach. ,

ta prąca, częściowo ą^jrpst imjwpwj*®' 
w nnarę potrzeb, śrpdków, -jajyie Zarżąil 

IJzirowisk Dolnośląskich miał do dyspo- 
”cłli a także ludzi, którzy zgłaszali się do pracy

na* nowym’ terenie; została dokonana w i ciągu kil­
ku’ miesięcy. Pokonywano wiele • trudności, wyni­
kających z warunków powojennych, wadliwego 
transportu, złej .. aprowizacji i ; nieodpowiedniego 
elementu ludzkiego. N a-D olny, Śląsk przybywało 
aż nadto wielu kombinatorów, którzy dbali tylko 
o własne i szybkie i  wielkie zyski ze szkodą do­
bra publicznego.

• W alka o . dobro .społeczne 
Jak wyraził się dyrektor nąęgelny Zarządu 

Państw. Uzdrowisk • Dolnośląskich, ob. Wacław 
Longa, po bogactwo na Ziemiach Odzyskanych, 
także po obiekty-w-uzdrowiskach wyciągał się 
„las rąk", rąk chciwych i zacliłannych, które trze­
ba było stopniowo odcinać i ; unieszkodliwiać. 
Walm l z-ąscabrowOTctwem" w zakładach leczni­
czych, pensjonatach 1 bętełach  ̂ uzdrowiskowych 
byłit; jeiSijTn z ńijcięższych stapów w organizowa­
niu uzdrowisk przed Sezonem .^---/ " •

W szczerych rozmowach, % ( dziennikarzami,
przyijywającyuii na Dolny Śląsk, dyrektor Państw. 
Uzdrowisk Dolnośląskich nie ukrywa,“że ńie jest 
jeszcze w pełni zadowolony z osiągnięć na tylu 
terenie! Istnieją fcieddc/ągnięcia, transport szwan­
kuje, zarówno kolejowy, jak  tabor samochodowy 
za nikły ’liczebnie i  słaby jakościowo; brak wciąż

dostatecznej liczby fachowców i wyszkolonej pb- 
slugi uzdrowiskowej, tak wśród kierowników, jak 
wykonawców; dają się odczuć braki W urządze­
niach mieszkalnych. wyniszczonych w okresie po­
wojennego rozboju i „szabru".

Pierwszy sezon uzdrowisk dolnośląskich, do 
których zjechały dumy kuracjuszów i , „wczasowi-, 
czów", wykazał już różne mniejsze i  większe nie­
dociągnięcia i niewłaściwości, które niewątpliwie 
.będą stopniowo usuwane.

Niew łaściwe rozmieszczenie Domów W ypoczyn- 
, .j>, * v  kowyck

; ; Okazało się także, że rozmieszczenie Domów 
Wypoczynkowych różnych instytucji i  Związków 
Zawodowych w miejscowościach kuracyjnych chy­
bia celu. Podczas gdy publiczność, przybywająca 
na leczeUje, często ludzie ęiężko chorzy, nic mogą 
znaleźć miejsca w uzdrowisku, domy wypoczywko- 
We stoją prawie pusto. Jest tó wynikiem wadliwego 
przydziału domów wypoczynkowych. W zdrojo­
wiskach, .gdzie leczą się chorzy, powinny istnieć 
pensjonaty i hotele zdrojowe, przeznaczone , dla 
kuracjuszów — natomiast Dumy Wypoczynkowe 
instytucji społecznych, państwowych i: Związków 
Zawodowych, przeznaczone, na - pobyt dla łudzi 
zdrowych, .powinny mieścić się poza uzdrowiskiem 
w miejscowościach klimatycznych, jakich na 
Dojnym Śląsku nie brak.

Słowem, powinien nastąpić podział miejscowo-,,

ścr i (Pomieszczeń d la ludzi chorych, kuraćjtt- 
szów i— ł dla łudzi zdrowych, przybywającym 
na urlopy i wypoczynki. Nieprzestrzeganie tej, za- 
sady w uzdrowiskach dolnośląskich wywołało Cha­
os i brak pomieszczeń dla chorych kuracjuszów- 
Domy wypoczynkowe zostały niewłaściwie przy­
dzielone- w Wielu miejscowościach i- Zarząd 
Państwowych Uzdrowisk Dolnośląskich zabiega o 

.zmianę tych przydziałów.

Krzywdzące przydziały
W  gospodarce Uzdrowiskowej zdarzają się 'n a ­

wet krzywdzące niewłaściwości ,na podobnym tle.
I  tak np. wielkie Sanatoriuąn dla gruźlików „Zey- 
landowo" w Krzyźatcc zostało pozbawiono nale­
żących doń poprzednio 4<h majątków rolnych, 
które zostały przydzielone instytucjom takim, jak 
MSZ, Monopol: Spirytusowy itd. Sanatorium, nie 
‘mogąc' zaopatrzyć swych 1.000 chorych w mleko, 
warzywa, masło, jaja, z własnych majątków rol­
nych, walczy z niedoborami, chorzy zaś są źlo ży­
wieni. Nonsens takiej gospodarki bije w. oczy __
tym nie mniej od szeregu miesięcy Sanatorium 
nie' zdołało jeszcze' wywalczyć zwrotu niewłaści­
wie przydzielonych obiektów.

Najgorsze, że na takich uchybieniach admini­
stracyjnych cierpią setki i tysiące ludzi chorych, 
ludzi prący, o których powinniśmy wszyscy dbać 
jak najwięcej, aby przywrócić im zdolność do 
pełnego produkcyjnego'żyda.
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K o b i e t y  o d z y s k a ł a  s w o i  w d z i ę k
(wl>). Dnia 28 odbył się w „Sayoyu" noka* mo. 

cJeśnieWnr“KkaCh d°^ y obecnej- k‘óry był jedno-
*g» f S /g S t U " *  - r
4/ ® ka^ robił nam niespodziankę. Okazało się, 

T  . 5 “  zaPracowanym, zburzonym Wrocławiu 
poza tyloma kwestiami o znaczeniu zasadniczym,

B S a p t f  d~b”'  “ • i
‘d S t S i i ! - ” w* J$*j

Przepadły na zawsze, a raczej zostały zwrócone 
powracającym mężom dłngie marynarki, w któ­
rych kobiety gubiły swą linię. Wysokie buty 
odziedziczą synowie, młodociani krewni, lub zo- 
staną sprzedane na ńajbliższej „tandecie".

Kobiety ubiorą się w falbanki, koroneczki, 
ustroją sukienki kokardkami i zakładkami, a 
WrBŹ z tym zapanuje wśród nich słodycz i łagod­
ność, dobroć i  wyrozumiałość.

Za modą ubrania pójdzie usposobienia, zapom­
nę o rozkapryszeniu, o wulgarności i  szorstkości 
obejścia.

Pokaz mo(iy miał dalej charakter praktyczny: 
widzieliśmy uniwersalne sukienki z przydziałów 
magistrackich nie ustępujące szykiem sukienkom 
z francuskiego jedwabiu.

Praktyczna taka sukienka zupełnie inaczej' wy­
gląda rano ze sportową czapeczką,, a po południu 
z założoną kloszową baskiną i strojnym kapciu-

1 Z te j samej materii panowie przy stolikach mie- 
; li koszule, a  niektóre panie podszewki przy ko­
stium ach. * '

Pokaz mody był dalej kokieteryjny, bo ogląda­
liśmy zalotne szlafroczki i koszule nocne jak ba­
lowe sukienki. Szlafroki były przeważnie z ma­
teriałów poniemieckich (czytaj portiery) tak jed­
nak pomysłowo wykonane, że warto, aby je  obej­
rzała każda pani mająca jeszcze niewykorzystane 
portiery w domu.

Udział W pokazie brały firmy: Marion, Monika, 
Kowalska, Brynker, Baczyńska, Kornecki i  Wła- 

5 dysława. ________________  .

Drewniaki były z firmy „lipa", niektóre dodat­
k i z firmy „Grunwald". Poza tym pokaz był uroz­
maicony śpiewem rewelersów „Trio Gabroni", 
prowadzonym przez doktora Kanię, * który wyko­
nał kilka przemiłych piosenek, i  tańcami solo­
wymi.

Rewię zmontowała niestrudzona w wysiłku ob. 
Elektrowicz na: czele Ligi Kobiet, w konkretnym 
wypadku na dożywianie dzieci na koloniach. Cel 
Ważny, tewia ciekawa i  pożyteczna. Dlatego przed­
sprzedaż bUetó w. w Teatrze Popularnym jest nieu­
stanna.

Białobrzezie
. M iasteczko Białobrzezie jest położone nad 
O drą przy kolei żelaznej na linii Głogów —, 
Zielonogóra.' M iasteczko ogólnie jes t bardzo: 
ładne i ciekawe —.pełno  je s t  wszędzie ogród­
ków  i ogrodów ty lko  brak w  miasteczkach ży­
cia. Kiedyś tu  był silnie rozw inięty handel, 
o czym świadczy w ielka ilość sklepów  (obec­
n ie przeważnie wolnych). Kfedyś tu  było dużo; 
w arsztatów  pracy  i  instytucji użyteczności pu­
blicznej, ,po k tórych dzisiaj pozostały tylko śla­
dy  w  postag i.budynków  J a k  „doin .ku ltu ry  i 
sztuki, muzeum, hal sportowy, kino itp .“, ,

Ludności polskiej w  Bialobrzeziu stosunko­
w o jes t m ato i ci nie w szyscy m ają pracę, nie­
którzy muszą w y je ź d ź *  na zarobki do innych 
miast.’ O gólnie ludzie są pracow ici i  zwarci, 
chętni do pracy, ale najdotkliw iej odczuwa się

w mieście brak przewodnika, któryby nadawał 
bieg życiu, tworzyłby nowe wąrsztaty pracy, 
skupiałby ludzi, umożliwiałby im Urządzenia 
własnych mieszkań, starałby się w mieście na­
prowadzić lad i porządek. /

Najwyraźniej odczuwa się w lnieście brak 
gospodarza, któryby umiał i chciał koncentro­
wać wokół siebie ludzi czynu, by wspólnie za­
kładać podwaliny do przyszłego rozkwitu i do­
b r o b y t u . ...:

Wszystkich mieszkańców Białob^zezia dziwi 
dlaczego tak jest, dlaczego państwowe czyn- 
iniki odpowiedzialne nie interesują Się co jest 
tego przyczyną i kto powinien ponieść za to 
konsekwencję.’ ! / /  Y :

Najwyższy już czas skończyć z bezładem i 
nieprawością. ' . Obserwator

Mecz piłki widnej Politechniko- Uniwersytet 4:1 (Z:0)
W  ubiegłą niedzielę n a  przystani sportów 

wodnych AZS-u odbył ślę m ecz ' p iłk i wodnej 
między .zespołem Politechniki i zespołem. Unit 
w ersytetu zakończony • zdecydowanym zwy­
cięstwem  Politechniki. A kadem icy w ybrali so-. 
bie doskonały1 sport na panujący o d  kilku dni 
ogrom ny upal. P rzykre jest. to, że muszą roz­
gryw ać podobne mecze m iędzy sobą gdyż we 
W rocławiu nie m ają przeciwnika, a  szkoda bo

OGŁOSZENIE 6  PRZETARGU
Zarząd M iejski m. W rocław ia W ydział Prżed-

* siębiorstw  M iejskich ogłasza pisem ny przetarg 
ofertow y nieograniczony na częściowy remont

1 budynku hotelu  „Piast" p rz y  ul. 'Ogrodowej 98.
|  Term in rozpoczęcia robót w  ciągu jednego
* tygodnia od dnia podpisania um owy n a  w yko- 

nan ie robót.
R oboty w inny być w ykonane w  ciągu jedne-, 

go hiiesiącą od daty  rozpoczęcia.
O fąrty  odpow iadające W arunkom rozporzą-, 

dzenia R ady M inistrów  z dnia 29 stycznia
' 1937 r. o dostaw ach i robotach  na rzecz Skar­
bu  Państwa, Samorządu oraz Insty tucji Praw ą

' Publicznego (Dz. U.R.P. Nr. 13 poz. 92), Oraz.
' w arunkom  w ydanego n a  podstaw ie tegO roz­
porządzenia regulam inu dostaw i robót na rzecz

’ Zarządu M iejskiego pow inny być składane 
w  biurze Zarządu M iejskiego w e W rocławiu 
pokój ,Nr. 262, w  term inie dó dnia 20 sierpnia 
1946 r.

- W adium  w ynosi 5#/o. sum ofertowych.
Przetarg (otwarcie ofert).rozpocznie się w. lo­

kalu  Zarządu M iejskiego m. W rocław ia w  dniu 
20 sierpnia 1946- r. o  godz. 10-tej w  sali 
Nr. 299.
''■Bliższe inform acje,.pełny  tekst w ezwania do 

sk ładania ofert, oraz szczegółowe w arunki 
przetargow y zainteresow ani m ogą otrzym ać w

' b iurze Zarządu M iejskiego m. W rocław ia po-
* kój Nr. 262 w  godz. od 10-tej do 12-tej.
.. (499) W ydział Przedsiębiorstw  M iejskich

OGŁOSZENIE O  PRZETARGU
Zarząd M iejski m. W rocław ia W ydział Przed­

siębiorstw  M iejskich ogłasza pisem ny przetarg 
ofertow y nieograniczony n a  częściowy remont 
budynku - M iejskich Zakładów Kąpielowych 
przy ul. Teatralnej 10/12.

Termin rozpoczęcia robót w  ciągu jednęgo 
tygodnia od mila podpisania umowy na wyko­
nanie robót.

Roboty w inny b y ć  w ykonane w  ciągu- jedne­
go m iesiąca od daty rozpoczęcia. .

O ferty  odpow iadające warunkom  rozpoizą- 
dzenia Rady M inistrów z dnia 29 stycznia 
1937 r. o  dostaw ach i  robotach na rzecz Skar­
bu Państwa, Samorządu oraz • Instytucji Prawa 
Publicznegp. (Dż. U.R.P. Nr. 13 poz. 92), oraz 
warunkom  w ydanego n a  podstaw ie tego roz­
porządzenia regulam inu dostaw i robó t na rzecz 
Zarządu J tf ie  jąkięgo powinny, być sk ładane, 
w, biurze Zarządu M iejskiego w e W rocławiu 
pokój Nr. 262, w  term inie do dnia 20 sierpnia 
1946 r,;

W adium  wynoś! 5*/« sum ofertowych.
Przetarg (otwarcie ofert) rozpocznie się w  lo­

kalu  Zarządu M iejskiego m. W rocławia w  dniu 
20 sierpnia 1946 r. o  godz. 10-tej w  sali 
'Mr, 299.
■ Bliższe informacje, pełny  tekst wezwania do 
składania ofert, oraz szczegółowe warunki 
przetargowe zainteresow ani mogą otrzym ać w 
biurze Zarządu M iejskiego m. W rocławia po­
kój Nr,» 262 w godz. od 10-tej do 12-tęj.

(498) W ydział Przedsiębiorstw Miejskich

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Y D yrekcja Zakładów K om unikacyjnych m. 

W rocław ia ogłasza przetarg  nieograniczony na 
'odbudow ę warsztatów  n a  teren ie V  Zajezdni 
tram w ajow ej przy  iii. Lignickiej Nr. 189 -195. 

.. ś lep e  kosztorysy o trzym ać. można zd zw ro­
tem  kosztów w  W ydziale Budowlanym Dy- 

Jrekcji Z ak ła d ó w , Kom unikacyjnych m; W roc­
ław ia przy  ul. Słow iańskiej 16.

O ferty  w  zalakow anych kopertach bez zna­
ków  firm owych, z napisem : „O ferta n a  odbu­
dowę w arsz ta tów  n a  terenie Zajezdni V  tram ­
w ajow ej Zakładów  Kom unikacyjnych m. W roc- 

. ław ia", należy  sk ładać w  D yrekcji Zakładów 

.K om unikacyjnych m. W rocławia, pokój nr. II 
do dnia 5. 8. 1946 r. godz. 10-tej, po  czym na-i 
stąpi kom isyjne o tw arcie ofert.

" W adium  w Wysokości 100.000 zł. n a leży  zło­
ż y ć  w  kasie Z.K. m. W rocław ia, a  kw it.d o łą­
czyć do oferty.

■ D yrekcja Z-K. m. W rocław ia zastrzega sobie, 
•praw o dowolnego oferenta, w yłączenia pew nej 
kategorii robót lu b  uniew ażnienia przetargu bez 
podania przyczyn i bez zobow iązania pono­
szenia jakichkolw iek odszkodowań. ,

“ W adia n ieprzyjętych ofert będą zwrócone 
' najpóźniej w  term inie 7-miu dni p o  otwarciu 
ofert.

D yrekcja
Zakładów  Komunikacyjnych 

(501) m. W rocław ia

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
D yrekcja Zakładów - Komunikacyjnych m. 

W rocławia ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostaw te; '

1. 500 m* pfachu żwirowego rzecznego;
Y 2. 25 m* żwiruj p  

' 3. 200 m* piasku kopalnianego;
4. 600 m* rolek papy;:
5. 10 ton. teruj
6. 10 toń lepiku.

O ferty  należy  składać w  sekretariacie Dy­
rekcji przy u l; Słowiańskiej 16, I-e piętro; po­
k ó j Ńr. O, do godz. 12-tej dnia 15 sierpnia 
1946 r. Do oferty  n a le ży ‘-dołączyć kw it Banku 
G ospodarstwa K rajow ego. na wpłacenie, na ra- 
chunek Zakładów Kom unikacyjnych m. W roc­
ławia, wadium w  wysokości 2°/* sumy 'ofero­
w anej względnie listy  gw arancyjne Banków. 
O tw arcie ofert nastąpi w  dniu 15 VIII 1946 r. 
o godz. 12-tej w  pokoju D yrektora Zakładów 
pokój N r. 9.

Bliższe inform acje można uzyskać w  W y­
dziale Zaopatrzenia Zakładów Komunikacyj­
nych  pokó j . Nr. 30,

D yrekcja zastrzega sobie prawd:
,1. Kupna niektórych tylko m ateriałów;
2. Podziału dostaw y m iędzy kilku oferentów;
3. Uniew ażnienie przetargu bez podania po­

wodów i bez zobowiązania do jakichkolwiek 
odszkodowań.

, (50:2) Dyrekcja.

yr te j gałęzi sportu są dość silni i pokazali by 
co potrafią.

b§ecz rozpoczął się obustronnym „topie­
niem", bez widocznej przewagi, l |ć z  już w  kił- 
kapaście minut po rozpoczęciu Olejniacz (Poli- 

•lóćfinika) pó pięknym przeboju ładuje piłkę w 
bramce ku- wielkiej, radości sympatyków Po­
litechniki. W  kilka m inut potem piłka znów 
W bramce Uniwersytetu, strzelona jak  pierw­
sza przez Olejniacza, Stan bramek 2 : 0 utrzy­
m uje się do przerw y mimo że obie strony 
kilkakrotnie strzelały do bramek, Po przerwie 
Iwanowski zdobywa trzecią bramkę dla Poli­
techniki. Uniwersytet zbiera siły 1 po pięknym 
przeboju Jeża uzyskuje swoją jedyną bramkę. 
Pod koniec meczu Iwanowski ustala w ynik 
4 : I ..;-’ I1'.': Y £

N a Wyróżnienie zasługuje obrońca Politech­
niki, k tóry  prawie zawsze zniweczył ataki- 
przeciwnika. Również bramkarzom nie można 
nic zarzucić;.

Obie drużyny wystąpiły w  doskonalej for­
mie. Brak zainteresow ania w yraża się małą 
frękwencją publiczności.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU '
.Zarząd M iejski ml W rocławia W ydział Przed* 

siębiorstw M iejskich ogłasza pisemny przetarg 
.ofertowy nieograniczony n a  częściowy remont 
budynku hotelu „Monopol" przy- Ul. Modrze­
jewskiej- Nr. 2, tv .

> Termin rozpoczęcia robót w  ciągu jednego 
tygodnia od dnia podpisania umowy na wyko­
nanie robót,

Roboty w inny być w ykonane w  Ciągu jed­
nego m iesiąca od daty  rozpoczęcia.
. O ferty  odpowiadające warunkom rozporzą­
dzenia Rady. Ministrów' z dnia '29 stycznia 
1937 r. o dostawach i robotach na rzecz Skar­
b u ‘Państw a; Samorządu oraz Instytucji Prawa 
Publicznego (pz. U.R.P. Nr. 13 poz. 92), oraz 
warunkom wydanego na podstawie tego roz­
porządzenia regulaminu dostaw, i robót na rzecz 
Zarządu M iejskiego powinny być składane 
w . biurzą Zarządu M iejskiego yre W rocławiu 
pokój N r. 262, w  terminie do dnia 20 sierpnia 
1946 r. .

W adium w ynosf 51*/* sum ofertowych.
Przetarg (otwarcie ofert) rozpocznie się w  lo­

kalu Zarządu M iejskiego m. W rocławia w  dniu 
.20 sierpnia 1946 r. o godz. 10-tej w  sali 
Nr. 299.

Bliższe inform acje,.pełny tekst wezwania do 
składania ofert, Oraz szczegółowe w arunki 
przetargowe zainteresow ani mogą otrzymać w 
biurze Zarządu; hfiejskiego-m . W rocław ia po­
kój N u 262 w  godz. od 10-tej do |2 -tej.
■■(500)' ■ W ydział Przedsiębiorstw Miejskich

KRONIKA KULTURALNA J l  
WROCŁAW. W e W rocław iu bawili, jgi. 

goście oddziału Tow, M atematycznego 
taa tyk  krakowski, proŁ O tton Nikodym. „YJ 
prof. Instytutu F rancuskiego Gustaw Choąuet

WROCŁAW. Towarzystw o Miłośników n  j l  
ratury i Języka Polskiego w e W rocławia gośd] 
ło na swym ostatnim  „Czw artku U teiM M  
młodego poetę z W arszaw y Bogdana OstnJ 
meckiego, należącego do grupy „Próg". W ^  
mach wieczoru autorskiego odczytał Ostro, 
mecki szereg Wierszy z przygotowanego g  
druku tóihu „Światło nad  ruiną".

PRÓBNY p o k a z  m o d y  > ;
W  niedzielę, dnia 2 8 .bm. odbyła się W tai 

stauracji „Śavoy“, przy  szczelnie wypetóoiil 
sali próba pokazu pt. „M oda w  warunkach | |  
by obecnej", zorganizowana przez Ligę Kobiefl 
na celó npołecznó-filańtropijne.

Mody sukien od najskrom niejszych aż doi 
najwytworniejszych dem onstrow ane przed 
ry  nagradzane były burzą oklasków. Y j a  

Poziom artystyczny sukien  był bardzo w J 
soki.- . ■■ ’:Wm

W łaściwy pokaz odbędzie się w  środę, daM 
31 lipća w  Teatrze Populaihyni o godzinie 
19-tej. .

Przedsprzedaż biletów  w  kasie Teatru, -I 
Szczegółowe spraw ozdanie będzie podans, |

MŁODZIEŻ W  W Y Ś aG U  PRACY 
^DZIERŻONIÓW. Ń a zebraniu młodzieży tó 

bryki „Heln — Jordan" w  Dzierżonowie om^ 
wiono dotychczasowe w yniki „wyścigu pracy4 
W  zebraniu wzięli Udział m. in. przedsta-włcie. 
le Zarządu Głównego Związku W alki Młbdycb| 
oraz przewodniczący W oj. Komitetu Wyścłra 
Pracy. Premie ża najlępsze' w yniki pracy o t ó |  
m ali: Kubicka K rystyna zai wykonanie 164,/ |  
normy, Kukiełka K a r o l1 6 0 * /» ,  Marszalg 
A urelia T50*/»,-Kpwalczyfe Irena  — 130*/il 
Jańczyk Zofia —  120%o normy..

OGŁOSZENIE
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet przejął 

ła szereg budynków na teren ie W ojew ództw  
w  których organizuje w arsztaty pracy Kobiet| 

Poszukuje w  związku ż  powyższym instnjS 
torek kroju i  szycia, gorseciarek, trykociaiba 
ręcznych i: maszynowych, oraz kucharek, ’a  

Zgłoszenia osobista lub piśmienne kierowa| 
do kancelarii Ligi Kobiet, Zarząd M iejski poki| 
Nr. 261, od godz. 8—3 pp.

K O M U N I K A T  
Okręgowy Urząd Likw idacyjny w e Wrocłąl 

wiu podaje do wiadomości, że stosownie ffl 
zarządzenia M inisterstwa Ziem O d z y sk a n ^  
ogłoszonego w  Dz. Urz. M. Z. O. Nr. 3/46 roz­
poczęta została akcja spisowa m ienia ponie/ 
mieckiego i trw ać będzie w e wszystkich p®; 
■wiatach Dolnego Śląska do dnia 10 sierpnia br. 

Formularze spisowe d la dokonania zgłoszę# 
pisemnych nabyw ać i składać można, w  naj| 
bliższym Obwodowym Urzędzie Likwidacyj­
nym, Zarządzie gminnym liib‘ u  administrato­
rów nieruchpmoścL '

Z. dobrodziejstw posiadania i  nabywania aa 
własność poniemieckich ruchomości korzysiai 
będą tylko te osoby, które w  wyznaczonym 
terminie zgłoszą użytkow ane przez nich racM  
mości. . 1 -WĘk

P.Ó. D yrektor
- (—) PAWEŁ BARTOSZEWł®

Repertuar Kin
„WARSZAWA" od 29.VH do S .V in  wspsaitó 

film amerykański z  B etty  Davis pfe, »For-i 
tancerki".

„POLONIA" —  wyświetla potężny film, radziec-j 
k i p t. „Cyrk",

„SLĄSK" — Sensacyjny film  produkcji angiel­
skiej p t. „Nieuchwytny Sm ith".

„PIO NIER", ul. Stalina, wyświetla film pt' 
„Powrót". ,

t f w a g a :  Początek seansów W dni 
nie: 15t) 17, 19; w niedziele i  święta: 18; 15,; 
17, 19. ■:• ■■: V ; s W

Państwowa Przetwórnia Mięsa Nr 6
w Janowcu Wlkp.

SKŁAD KOMISOWY Wrocław, ul. Złote Koło 15
obok przystanku linii tramwajowej Nr 2 i 4 na pl. Żydowskim, czynny od 23 lipca 

1946 r. poleca: \  * . y
wszystkie gatunki m ięsa, wyroby wędliniarskie, konserwy

'H urt -  D eta l . • Ceny k o n k u ren cy jn e
Stołówki, restauracje, sklepy i t. p. rabat '  497

AKWIZYTORZY OGŁOSZENIOWI
oraz samodzielni kierownicy oddziałów i agenlnr

poszukiwani
na teren Warszawy i wszystkich Województw
Podania wraz z  życiorysami należy przesyłać pod adresem: 
SPÓ Ł D Z IE L N IA  W YDA W N IC ZA  „W IEDZA", W Y DZIA Ł  
O G ŁO SZEŃ  i REKLAMY, WARSZAWA, u l  W IEJSK A  18

OGŁOSZENIA DROBNE

Prowadzę w arsztat szewski Baca- Marian, Leg­
nica, u l. Żłotogórska 29. (482)

Zakład ciesielsko-budowlany, Stanisław Dzima, 
W rocław, u ł. Jarosław a Dąbrowskiego 70; (487)
Unieważniam dokumenty: zaświadczenie woj­
skowe na nazwisko Zajączkowski Władysław, 
w ieś Stopcżyca gmina Smolec, pow. Wrocław. 
Y. ■ - ;  V  .i;-: .:  - . -■■■’ ■■■■;' -(488)
Zakład fryzjerski damsko-męski, Wrocław, M. 
Pomorska 49, H enryk' Polkowski. .. (489)

Unieważniam kartę rejestracyjną wydaną przez 
R.K.U. w  Kłądzku, Dzidycz Jan  zamieszkały 
w  Dziecborowieach pow. Ząbkowice woj 
W rocław. (490)

Prowadzę pracownię obuwia, Feldman Leon 
Legnica, ul. ZłOtogórSką 41. 1 • (491 j

Prowadzę w arsztat garbarsko-galanteryjny. 
Taub Ignac, Legnica, ul. Panieńska 27 — 28.
___ ■ (492)
Prowadzę w arsztat szewski, Piotrówski ’ Jan, 
Legnica, ul. Paderewskiego 3. : x ’ ' ^93j

P O K O S T
zakupimy większą ilość pokostu • 
naturalnego, syntetycznego, terpeny ; 
tyny i rozpuszczalnika do farb 

- ' olejnych, ‘
Zgłoszenia do tlimy r H. Kasiński, g  
Wrocław, ul. Pomorska Nr 62. *

Prowadzę zakład fryzjerski, Dąbek Stanislaw| 
Legnica, ul. Rooswęltą 3.

W arsztat szewski, Konopczyński M arcin, Wrogi 
ław, ul. Selenke 3, v “
Zakład fryzjerski, W rocław, ul. Kluczborska 6. 
Mjankowski Paweł. • (OBIB
Zakład fryzjerski, W rocław, ul. Stalina 105.J 
Jurdeczka Wojciech.
Przedsiębiorstwo t w arsztaty radio-technteB|j 
„Radio-Serviće‘V W rocław, ul. Rzeźnicza 
przyjm uję wszelkie reperacje rad io -te c h n i^

Pracownia krawiecka, W rocław, Ul. HenifM  
Dąbrowskiego 22 m. 5, Pastucha W incentym i

Zakład fryzjerski, Urbanelis Eugeniusz, Ww^ 
iaw, ul, H enryka Dąbrowskiego 15.

CENY OGŁOSZEŃ; Ogłuszenia drobno po 5 A s a  wy nu. Poszukiwania rodzin 1 pracy po SsL Urzędowe. przetargi, oekiologl ł mm sternknćn i lfl ..... , .  .„ a

25 sŁ Mosty id drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za tarninowy Srok ogtiSzeń. ^ “ S lstraclaom  
Godzloy orzędownoia: Redaktoi naczelny -  wa wtorki I piątki od godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie i  wyjątkiem soból od 9 -1 1  Redakcla I . . .  „lica
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